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Jeremi. 


Lwów 11. września. 
Z piersi zamkniętej, z ust ściętych boleścią, 
O słowie połskiem rwie się głuche słowo ; 
Ono by chciało być radosną wieścią, 
A jest więzienną rozmową... 


z 


| cy 
(Skargi Jerem, Część II. pieśń 9). 


Jak za leciachnem dotknięciem harfy na 
pełnia ucho nasze fala tonów rzewnych, zda się 
bólem i łkaniem napojonych — tak to imię 
Jeremi budzi w sercu polskiem tłam wspomnień 
żałosnych, przedziwnie obrazujących stan narodu 
naszego z przed lat czterdziestu. 

To imię nieśmiertelnego proroka — który na 
siedm wieków przed Chrystusem wielkim gło- 
sem biadał nad upadkiem swej braci, jęczącej 
pod obuchem Chaldejczyków — to imię wy- 
wiódł z zapleśniałej otchłani czasów biblijnych 
Polak, wieszom natchniony, godny rówieśnik 
książąt poezji polskiej, — Kornel Ujejski. 

Straszne to były czasy dla ladów Europy, 
a stokroć strasniejsze dla nieszczęsnej krainy, 
której dziecięciem najlepszem Kornel, gdy z jego 


serca, jak  nieprzebranej skerbnicy, płynęły | 


pieśni, rozbrzmiewające raw notą skargi bole- 
anej, to znowu buchające ogniem zemsty, żądzą 
czynu, albo balsamem ukojenia i pociechy. Pie- 
ni te chłonął w siebie łakomie naród polski. 
b MENE : AT aae iarain eS ENS aai 


K. UJEJSKIEMU 


w 10a rocznicę urodzin. 


Wznowiony w Tobie jest proroków ród, 
Co narodowi Pana przewodzili, 
Grożąc, gdy trzeba, i krzepiąc, gdy trzeba... 
f. Na gruzach Ciebie osadziły nieba, 
Abyś w pogromu najstraszniejszej chwili 
Przeciw rozpaczy mrokom, przeciw złud 
Ognikom błędnym — pieśń proroczą wiódł. 


Spłynęła na Cię z podsłonecznych sfer 
Namaszczeń Bożych łaska niewidomie... 
I umocniony jesteś oną mocą, 

Której pogańskie dłonie nie. zdruzgocą, 
Chocia Filistyn górą, my — w pogromie, 
Rzuceni krnkom i sępom na żer... 

— Łódź nie rozbita, póki silny ster ! 


Na łodzi Polski sterem byłeś nam, 
A chluby żadnej stąd nie brałeś Bobie... 
Sé w posłannictwo Pańskie całkowicie 
Przelał z pokorą siebie i swe życie... 
I na posępnej ruinie, na grobie 
Siadłszy, Ty.ś hołdy precz od swoich bram 
Odpędzał, mówiąc: „Pan dał! Czem ja sam?“ 


_ Przeto WAWIZYNÓW nie składamy Ci, 

Ani Cię trwożyć nie przychodzim wrzawą; 

I tylko wszystk:e polskie serca społem 

W takt jeden biją na cześć Twą i kołem 
Wielkiem oplotły Ciebie, niby krwawą 

Wa 00 ogniem miłowania tli 

— I nie odjęta jest po wszystkie dni. 

St. Rossowski. 
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Bowiem jako mannę litościwego Jehowy zbierał i 
, niąsię karmił Ba puszczy lud Izraela, tak klejnoty 
* myśli i uczuć, ujęte po mistrzowsku w strofy 


"przecuduo, rzncał Wieszcz pełną garścią srewu ` 
który krzonił się niemi wówczas na | 


: narodowi, 


wet, gdy wraz z poatą ronił łzy rozpaczliwego : 
; bola, lab o pomstę Bożą do nieba wołał.. Tak ; 
Serce poety porównać 
W niem skupiają ; 
się promienie słońca, aby następnie z siłą ele- į 
mentarną ugodzić w punki obrany i ogień tam : 


j było i być musiało. 
można z ogniskiem soczewki. 


meet a mananan 


waniecić. Podobnie w sercu poety skapiają się 
wszystkie bole i nadzieje jego narodn, aby 
w stosownej chwili wystrzelić stamtąd z potęgą 
gromu, rozówietlić czarne od nieszczęść hory- 
zonty, pożar wzniecić w mózgach i sercach 
miljonów. 

Takim poetą jest właśnie twórca „Chorała*, 
autor „Skarg Jeremiego“, takiem było jego po- 
słannictwo Boże w ciężkich chwilach bezmierne- 
go ucisku i zwątpienia w narodzie polskim. Je- 
den ten „Chorał* wystarczał zaprawdę, aby imię 
| tegos twórcy stało się nieśmiertelnem po wsze 

czasy, aby je = miłością i uwielbieniem usta 
ustom z pokolenia na pokolenie podawały. A 
wszakże prócz „Chorała* zapalił Ujejski tyle 
gwiazd pierwszorzędnych na niebie poezji pol- 
skiej, z których każda zda 


| CHORAŁ.. 


Poezje Ujejskiego znalazły znakomitego tłu- 
Macza na język niemiecki w «sobie prof, dr. 

| Alberta Zippera. Przetłumaczył on „Chorał,“ 
„Saper F.umina Babylonis,“ „Hagar na puszczy “ 


i „Maraton,“ O wartości tych tłumaczeń najla- ; 
piei świadczy list Ujejskiego, w którym tenże ` 


i pisz, Że pszezęśliwym nazwać Bię może antor, 
który saalazł takiego tłomucza.* Chcąc zapo. 

znać szersze koła czytalników z wybornemi prze- 

d kłedami prof. Zippora, podajzmy ta w tłuma- 

czeniu jego, hymn „Z dymem pożaró*:" 

Mit Triimmersturze, mit Todesńchzen 

Driugt unsre Stimme vor Deinen Thron : 

Graunvolle Klago, hoffnaugslos Stóhnen, 

| Das Haar ergrauet von solchem Ton. 

' Ewige Klage sind unsre Lieder, 

In unsre Stirue wühlet der Dorn. 

Bwig gen Hiımm-l starren die Arme, 

Ein ehern Zeuguies von Deinem Zorn! 


Ach! wie viel male schlugst Du uns nieder, 
Und wir noch blutend vom frischen Streich, 
Rufen stets wieder: „Er, unser Vater, 

Er, unser Herrscher, ist gnadenreich !“ 

Und wenn Yertratend wir uns erheben, 

Trifft uns der Feind mit schrecklichem Spott, 
Stósst uns ius Herz mit hóhnischer Frage: 
„Wo ist der Vater? Wo tner Gott?“ 


, Wir schaun gen Himmel, ob Deiner Sonnen 
Hnndert nich treffen der Feinde Schaar : 
Nichts stört die Stille, frei ia den Lüftən 

' Sehwebet der Vogel im Atherklaar ; 
Iu der Verzweifiang farchtbaren Qualen, 
Eh’ nen uns siärket des Glaubens Hort, 

| Sohmóhn Dich die Lippen, weint auch das Horze, 
Richt’ unsro Herzen, nicht unser Wort.l 


się być npamiętnie- 


- Gott! Gott im Himmel | was wir erlebten, 


ie Wtorek 


i niem jakiejś chwili, grozą przejmującej, z naszych 
| dziejów współczesnych. Cadnemi tony w boleści 
j wielkiej drżała gęśl poety, ilekroć w łonie Macie: 
„rzy Polskiej zatapiano miecz barbarzyński — toż 
poezje Ujejskiego sa rzec można — nreismo- 
grafom serca Polski całej z lat czterdziestych i 
: następnych. Czyż przeto dziwną komu rzeczą 
| dzisiaj, ża kiedy przed paru miesiącami padło 
, hasło uczczenia wielkiego poety, za pomocą uro- 


 euystego obehodn 70 rozznaicy jego urodzin. to 
cały naród nass 


mer 


ii świąt o 
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z wyjątkinm zaboru carskie- 
' go, gdzie nataralnie samo wypowiedzenie imienia 
' Jeremiego opłacić można cytadelą — pochwycił 
, Skwapliwie myśl piękaą, obierając sobie dzień 
jutrzejszy nieomal za święto narodowe? Ale 
wieszcz teu, potężny sercem i duchem, ze skro- 
mnością, cechującą genjuszów właśnia, sam prósił 
rodaków, aby zaniechano wszelkich dlań owacyj! 
Więc musiano się zaatesować do woli sędziwego 
selenizanta i porzacić różne projekty narodowego 
w doin tym obchoda 
: Natomiast On sam nie może 
aby w duiu jutrzejszym miłjony 
słały du Boga gorącą podziękę 
naroda naszego drugim Jeremim 
. cą prośbę iżby to wielkie serce na chlabę Oj- 
czyzny, przez długie jeszcze lata młodzieńczem 
biło tętnem. I gdy jatro pod strzechą cichego 
wiejskiego domostwa poeta rozpocznie siadmdzie - 
siąty piarwsy rok życia, to nie będzie On sam 
jeno ze swymi, krwią Mu najbliższymi, lecz du- 
chem otoczy Go Polska cała i usłyszy wokół 
szept błogosławieństwa tej świętej Męczennicy, 
dla której Jego sorce tyle przebolało, tyle wy- 
cierpiało.. A do tych powszechnych hołdów dla 
poety, niech nam, przedstawicielom prasy pol- 
j skiej, wolno będzie dorzncić jeszcze w tem miej- 
sen krótkie a serdeczne życzenie: 

Żyj, Kornela, na chwałę Polski do lat Mata- 
| zala i obyś mógł k:adyś doczekać się godnego 

spadkobiercy czarowaej gęśli Twojej | 


chyba zakazać, 
sere polskich 
za obdarzania 
i równie gorą- 


i 


Tydzień polityczny. 


Lwów 11. września. 

Miasta x. y. z. ofiarowały krocie franków | 
Prasa urządza festyny Indowe! 
i p taa francuska wyjeżdża na spotzanie Ro- 
sjan 

Carnot wyjeżdża do Tulonu na powitanie | 

Deputowany Deloncle wreszcie domaga się, 
i aby dzień przybycia floty rosyjskiej uznano za 
| iginto, DE 

to depsze, jakie w ciągu ubiagłego tygo- 

dnia nadohodsiły z Paryża, depende Ba. 
smutnem świadectwem, jak nisko upaść może 
naród, mający się za pierwszy w świecie! Podo- 
bnego upadku, podobnie ohydnego płaszczenia 
się przed carem, podobnego upodlenia nie wyka- 
zuje nam bistorja nietylko nowsza, ale historja 
wszystkich wieków. Roznmiemy, że dzisiejsze nie- 
| naturalne stosunki wywołały sojusz Francji z Ro- 
| sją — nie bowiem dziwnego, że x dwóch stron 
| 


1 


zagrożona armiami trójprzymierza, szuka Francja 
oparcia w porozumienia z Rosją. Ale czego nikt 
pono nie zrozumie, to tego obłąkania, które owła- 
dło całym narodem, tego płaszczenia się, które 
tylko pogardę wywołać może! 

Ale i inne jeszcze są konsekwencje tego za- 
ślepienia. Oto w Anglji, której dogmatem było 
| dotychczas zachowanie polityki wolnej ręki i nie 
' łączenie się z trójprzymierzam, zbytnie zbliżenie 


Davon erstarrt im Herzen das Blut, 
S:hn Vaters Mörder, Bruder des Bruders — 
In Ksius Thateu schwelgt freeher Muth I 
Doch, hoher Herrscher! sie sind wicht schuldig, 
Die unsrer Zukunft Blüte versehrt; 

Geister der Hölle waren gezchśftig, 

: Strafe die Hand, nicht das blinde Schwert I 


Sish | wie trote Unheils immer die gleichen, 
Żu Deinem Throne wir glaubensfest, 

Auf des Gebetes Schwingen hinf:chen, 
Träumende Vögel nach ihrem Nest. 

chirm uns, o Vater, mit guńd'gen Händen, 
, Lass uns der Zukunft Hoffnungen sehn, 

; Mag uus die Mórtyrerkrone umstrzhlen, 

| Der Duft der Mórtyrerkrone ummwehu I 

i Mit Denem Engel als ursrem Fiihrar 
Ziehen dann alla zam Kampf wir, 

Und auf der Hóllischen znekenden Gliedern 
Pflenzen wir auf Dein siegend Panier ! 
Oftnen das Herz den irrenden Brüdern, 
Und ibra Schuld verschwindet zur Frist; 
Dann hört gewaltig, der uns gehohnat, 
Unsere Antwort: Gott war und ist! 


— EZ 


| 
| 
| ubiletszowe wydanie pism Kornela Ujejskiego. 
| 


, Z powagą, a bez sewnętranej okazałości, 
święci nasze społeczeństwo jabilensx Kornela 


| Ujejskiego. W pierwszej zaras chwili, gdy 


| powstała myśl urządzenia stosownego obchodu, 

| zwrócił się Jeremi do inicjatorów « prośbą, by 
saniechano tej myśli. Woli jego poddał się ogół 
nasz o tyle, iż jubileusz — jak wspomnieliśmy 
— kwięcony jest w cichości, w sposób więc od- 
powiadający intencjom poety, jego charakterowi 
i usposobienia. 


dnia 12 Września 1893. 
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się Rosji do Francji, wywołało reakcję. Anglja 
widzi się zagrożona tą ligą morską i odzywają 


się tam jus głosy ostrzegające przed nie- 
bezpieczeństwem. Nawet tak konserwatywny 
organ, jak Daily Telegraph zaznacza, że 


wobec zagrożonej supremacji Anglji na morzu, 
konieczną jest rzeczą wejście w bliższy kon- 
tskt z trójprzymierzem. Zdaniem teg» dzien- 
nika, czasy — w których wierzono — że położenie 


geogrzficzne Angliji pozwała jej na prowadzenie | 
| polityki izolacyjnej, minęły bezpowrotnie. Anglja 


mu:i wyjść z zasady, że trójprzymierze jest isto- 
tnie polityczną instytucją wzajemnago ubezpie- 
czenia i powinna się starać, ażeby trójprzymie- 
rze stalo się faktycznia i formalnie czwórprzy- 
mierzem. Wówczas pokój europejski pozyska 
istotną gwarancję. Że te słowa nie przebrzmią 
bez poważnego echa, że wywołają refleksję, o 


Los, jaki spotkał Home Roule w izbia lor- 
dów, nie był niespodzianką. Wyższa izba parla- 
mentu angielskiego nigdy nie kryła się z nie- 
chęcią przeciw pujednawczej polityce Gladstone'a, 
który pomimo tego ze swej strony nie nstawał 
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tem nawet wątpić niepodobna, 


w walce i w starej, ale krzepkiej dłoni trzymał ; 


sztandar ulabionsj swej idai. Przeciwnikiem jego 
w izbie wyższej był przedewszystkiem Salisbury, 
który nader zręcznie wyzyskał dzisiejszy stosu- 
nek Norwegji do Szwecji, ażaby tam silniej od- 
działać przeciw przyznania aatonomji dla Irlandji. 
Ale chociaż ua razie projekt Gladstone'a upadt, 
to jednak niewątpliwą jest rzeczą, że sędziwy 
kanclerz nie opuści rąk i dalej starać się będzie 
o przeprowadzenie swej myśli w zmienionej za: 
pewne formie. 

Manewry cesarskie w Alzacji i Lotaryngji 
zakończyły się tedy — ale dłago jeszcze będą 
tematem dyskusji publicystycznej. Ofiarą obu- 
rzeń franensko-rosyjskich pada przedewszystkiem 
włoski następca tronu, którego obecność na ówi- 
czeniach uważają pisma te za zdradę Włoch 
wobec Francji Jednakże pisma francuskie nie 
mogą nutaić, że wpływ niemiecki w Alzacji i Lo- 
taryngji tak się umocnił, iż pobyt cesarza Wil- 
heima można nazwać ciągłym szeregie m tryam: 
fów. Istotnie toż tak było, a niezwykle'serdeczna 
przemowa cesarza do burmistrza Strassburga 
bwiadczy, że cesarz Wilhelm odczuwa zmiany, 
jakie w prowincjach tych zaszły. Ze swej strony 


! cesarz Wilhelm starannie unikał wszystkiego, co 


mogłoby drażnić Francję i prócz kilka słów 
o przynsleżności tych krajów do Niemiec, ani 
słowem o niedawnej przeszłości nie wspomniał. 

Węgierska prasa zajmowała się w ubiegłym 
tygodnin nieustannie encykliką papieską. Rząd 
węgierski nosił się z myślą wzbronienia odczy- 
tywania tej encykliki, zdaje się jednak, że w 
tym wypadku interwenjowały sfery najwyższe i 


( przeszkodziły tema krokowi. Głównym powodem 


tego rozgoryczenia Węgrów jast ów ustęp ency- 
kliki, w którym kurja daje poniekąd do zrosu- 
mienia, że cesarz i król nie zgadza się z poli- 
tyką rządn węgierskiego. W pierwszej chwili 
wkród sfer rządowych zapanowała niemała kon- 
sternacja, dziś dopiero Pester Lloyd z całą sta- 
nowczością konstatuje, że korona w zupełności 
godzi się na cały projekt kościelne-polityczny. 
W każdym rasie stoją Węgrzy w przededniu 
gorącej walki wyznaniowej. 

Znaczącą wiadomość przynosi Conserv. Cor- 
respondeneg : Klub Hohenwartha zamierza miano- 
wicie po xejśoiu się parlamentu urządzić sympa- 
tyczną owaoję dla Koła polskiego, która ma 
stwierdzić, że oba pokrewne sobie stronnictwa i 
nadal łączy zupełna i serdeczna zażyłość. Wy- 
soce doniosłe słowa cesarskie otrafnym kierunku 
polityki Koła polskiego we Wiedniu, są tem dla 
klubu Hohenwartha przyjemniejsze, że w tej 
swojej pracy Koło polskie zawsze na poparcie 
klubu liczyć mogło. Pisma „liberalne“ są, nata- 
ralnie zirytowane tą enuncjacją. 
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bowiem nuta pieśni Jeremiego 
tak często 


z całą potęgą odzywa się głosem 


i sarmy wojennej, jakkolwiek zasadniczym jej to- ' 
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nem jast energja, męska prawdziwie siła — ten | 
jednak ostatni wielki orzeł Polski, walczącej o swe 
prawa, nigdy nie dbał o poklask tłnmów i nigdy 
nie szukał dla siebie chwalby... Jego dzieła oder- 
wały się niemal od oseby twórcy, który w zaci- 
szu wiejskiem używa wywczasu dobrze zasłużo- 
nego, nsungwszy ię z oczu świata, śŚcisłemu 
tylko kółku krewnych i przyjaciół dostępny. 

Tem konieczniejszym obowiązkiem jest, dzie- 
łom Ujejskiego utorować drogę do jaknxjwięk- 
szego rozpowszechnienia, umożliwić im wstęp do 
afer, zbyt ubogich, by mogły zaopatrywać się 
w wydania lipskie — słowem: dołożyć starsń, 
by w żadnym demn polskim nie brakło wspa- 
niałych tych kwiatów pelskiej muay narodowej. 

Jubilensz, jaki obecnie Święcimy, nasunął 
ową myśl, prawdziwie patrjotyczną, jednej z na- 
szych młodych firm prowincjonalnych. Szlachetna 
zaprawdę emulacja z możniejszymi kolegami i 
wdzięczność należy się za nią przemyskim na- 
kładcom Jeleniowi i Langowi, którzy ogół pism 
Kornela Ujejskiego w taniem, popularnem wyda- 
pia rzacili na rynek księgarski. 

Ostatni to czas nadszedł, by dokonać nowej 
edycji. Dawne rozchwytano prawie zupełnie, a 
dla niezamożnych czytelników — jak już zazna- 
czyliśimy — było ono zbyt kosztowne; to zaś, 
która okazało się obecnie, ceną swą każdego 
tylko zachęció może. Dodać zań należy, iż jest 
to edycja „klasyczna“, zredagowana przez an- 
tora, pomnożona poezjami, jeszcze nie drukowa- 
nemi, a więc kompletna, czego o dawnych po- 
wiedzieć nie można. Wydana na pięknym, bia- 
łym papierze, ładnym drnkiem i gustownie opra- 
wna, tworzyć może nawet zewnętrzną swą szatą 
trwałą ozdobę każdej bibljoteki. 

Omawianą przez nas edycję 
portret poety, wykonany co 
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Wiedeń 10. września. 
(Fikeja lewiey. — Młodoczesi). 

Słowa cesarskie, wypowiedziane w Galicji, 
dotychczas jeszcze nie dają prasie niamieckiej 
spokoja. Skonstatowanie i nznenie przez cesarza 
faktu, że Koło polskie stanowi niejako rdzeń 
izby poselskiej i czynnik, około którego jedynie 
ugrapować się może większość, rozwiało raz na 
zawsze fikcję o „staatserhaltende Partai“ pana 
Planera, fikcję, która w inny sposób nie dawała 
się usunąć. Nie mogąc nie uznać faktu, stronni- 
ctwo liberalne stara się jednak nmniejszyć jego 
znaczenie, przez podsuwanie słowom cesarskim 
coraz to Bmielszych komentarzy. Mimo protestu 
całej prasy polskiej usiłają liberalne dzienniki 
wmówić w swoich czytelników, że jedynym ce- 
lem łaskawych słów monarszych, była chęć 
przygotowania terenu dla polsko-niemieckiej wię- 
kszości parlamentarnej. Zasklepieni w ciasnych 
ramach austrjackich, a raczej czesko-niemieckich 
spraw, liberaliści nie mogą nawet zrozamieć, że 
po za tem istnieją jeszcze inne i ważniejsze 
sprawy, nie mogą pojąć, by cesarz przemawiając 
do Polaków, myślał rzeczywiście o Polakach, a 
nie o panu Plenerze i towarzyszach. Trudno: na 
upór nie ma lekarstwa. Od tylu lat organa le- 
wicy głoszą bliskość polsko-niemieckiego sojuszu 
parlamentarnego, a zawsze jednaki spotykał ich 
zawód. Nie pomagają protesta prasy polskiej, 
nie pomagają liczne i stanowcze deklaracje prze- 
wódoów Koła, liberaliści święcie wierzą w przy- 
szłość tego sojuszu i przy lada sposobności prze- 
powiadają bliskość jego urzeczywistnienie. Nie 
małą w tem wina także i owych nielicznych 
na szczęście członków Koła, którzy wiedzeni 
sympatjami dla lewicy, członkom tego stron- 
nictwa na ucho opowiadają niestworzone rzeczy 
o przygotowujących się jakoby zmianach w uspo- 
gobieniu Koła Jak już tylekrotnie, tak i teram 
Niemcy tak długo prawić będą o bliskiej zmia- 
nie sytnacji, aż wreszcie sami uwierzą, jakoby 
Koło przyjąć miało jakieś zobowiązania, a kiedy 
potem po raz nie wiem jaż który p. Jaworski 
oświadczy, że Koło trwa nadal przy polityce 
wolnej ręki, podniesię się wrzawa, że Koło zła- 
mało zobowiązania. 

Stara to historja i rok rocznie w kółko się 
powtarza, a iednak prasa polska mie powinna 
ustawa w protestach, a w wrpadkach (dośó 
częstych) przekręcania jej rozumowań przez pra- 
sę lberalną, stanowczo domagać się sprosto- 
wania. 

Wkrótce już, bo 10. października, zbierze 
się rada paźstwa i z pewnością pierwsze dysku- 
sje przekonają liberalistów, że znów grubo się 
pomylili. Wierzę zresztą, że Koło polskie pod 
pewnymi warunkami zgodzi się na wniosek ję- 
zykowy i w pewnej stylizacji na lez Trautenau, 
ale od tego do sojuszu z lewicą i do zarwania 
z klubem Hohenwarta bardzo jeszcze daleko. 
Główna walka rozpocznie się oczywiście w tra- 
kcie dyskusji budżetowej, chociaż wobec zape- 
wnień p. Plenera w Chebskiej izbie handlowej, 
głosowanie jego stronnictwa za budżetem nie po- 
winno ulegać wątpliwości. 

Przyszłe położenie parlamentarne zależy też 
znacznie od wyniku walki wewnętrznej w klu- 
bie młodoczeskim. Jeżeli z walki tej — odwo- 
ławszy się do wyborców — prof. Maszaryk wyj- 
dzie zwycięsko, dyktatura Qregrów zostanie zła- 
manę i w przyszłości okaże się przecież może mo- 
żliwość takiej reorganizacji tego stronnictwa, któ- 
ra pozwoliłaby traktować je na Perit ngn 
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Stykę i wzorowo cdbiy sposobem cynkogiafi 
cznym. 

Na razie opuściły prasę dwa tomiki. Pier 
wszy obejmuje „Skargi Jeremiego“, to arcydzieło 
poczęte w wielkim bolu ducha, w dniach straszli- 
wego pogromu Polski — arcydzieło, które wznio 
sło Ujejskiego za wyżyny, największym tylko po- 
etom naszym dostępne, — arcydzieło, które, po- 
mijając jus jego wartość artystyczną, otaczać 
będzie pietyzm narodu, dopóki naród wogóle 
istnieć będzie. 

W drugim tomiku znalazły pomieszczenie 
„Drobne poemata i urywki". Znajdujemy tu na 
czele „Maraton“, dalej „Ustęp z powieści sybir- 
skiej“, „Podróż przerwana”, „Pogrzeb Kościn- 
szki*, „Konfederata“, „Scenę z dramatu: Osta- 
tni Buczaccy*, „Wieść o Adamie Mickiewicza”, 
„Po latach oómnasta*, „Błonia medyckie”, legendę 
„Płag i szabla“, „Ptasie gniazdko". 

W drukn zaś znajdują się i wyjdą nieba 
wem dalsze utwory poety, a mianowicie: „Prze- 
mówienia“, „Tłómaczenia Chopina i Becthovena*, 
„Wiersze różne” i „Melodje biblijne“. 

Tym sposobem edycja przemyska obejmie 
całość pism Ujejskiego. 

Nie ładzimy się chybe, sądząc, że z taniego te- 
go wydania ogół nasz czytający skwapliwie skorzy- 
sta i dlatego uważamy je jako jeden z głównych 
punktów jubilenszowego obchodu. Uroczystość 
sama w sobie, to krótka chwila, ale trwałym 
stanie się dowodem hołdu, jeśli ogół nie poprze- 
stanie na samych słwach, jeśli przejmie się du- 
chem poety, a przedewszystkiem jeśli pozna go 
dokładnie cały; jeśli jednem słowem, książki 
uwielbianego mistrza, utorują sobie drogę xaró- 
wno do wspaniałych pałaców, jak ubogicj chaty, 
wszędzie umiłowane, otoczone szacunkiem, sro- 
zumiane aż do najtajniejszych głębin myśli. 

- (Ool.) 
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Zjazd poznański. 

Lwów 11. września? 

W prastarej stolicy Wielkopolski — kolebki 
piastowskiego orła — zgromadzą się w dniu dzi- 
siejszym ze wszyatkich dzielaie dawnej Rzeczy- 
pospolitej polskiej mężowie więdzy i nauki, aby roz- 
począć kilkudniową kampanją — sit venia verbo 
— parlamentarną — w dziedzinie ekonomji i 
prawa. 

Kampanje tego rodzaju, zwane wiecami, kon- 
gresami, lub zjazdami, są w naszem społeczeń- 
stwie praktyką współczesnej dopiero- doby. Pod- 
czas gdy n. p w Augsburgu obraduje w tym 
samym czasie XXII. kongres prawników nie- 
mieckich, w Poznaniu odbędzie się taki wiec 
polski ledwo III. Dla caego? — rozprawiać o 
tem szeroko, rzecz chyba zbyteczaa. [nter ar- 
ma sileni musae — a naród polski prawie przez 
ośkm daiesiątków lat, po wielkim rozgromie Rze: 
czypospolitej, stał ciągla z ręką na kordzie. 
takiem pogotowiu ustawicznem niepodobnem by- 
ło myśleć o pracy spokojnej, systematycznej, na 
obszarach ścisłej nauki. Przypadało to w adzia- 
le jednostkom nielieznym — że przytoczymy ja- 
ko przykład sędziwego nestora aczonych wielko- 
polskich, Augusta Cieszkowskiego, któ- 
ry teraz właśnie jest bohaterem dnia w Po- 
znaniu, caczonym i uwielbianym słasznie przez 
Polskę całą — ale o pielęgnowania polskiej 
nauki i sztuki być nie mogło. Wśród ostat- 
nich lat dwudziestu stosunki w dwa dziel- 
nicach zmieniły się nieco, gdyż górę wzięło 
roznmne przekonanie, że i z kordem przypasa- 
nym do boku, można jednak pracować pożyte- 
cznie dla dobra sprawy narodowej. I w tym tak 
krótkim przeciągu czasu duch nasz odrobił nie- 
mal wszystko, co przedtem z konieczności odło- 
giem leżało i baz przesady szowinistycznej do- 
ścignęliśmy inne narody oświecone: sztuka, nauka 
polska jaśnieją dziś blaskiem, który wrogów Polski 
oślepia... 

Więc choć to dopiero zjazd III. ekonomi- 
stów i prawników polskich, dość przeczytać 
uważnie program obrad naznaczonych, aby z 
dumą i otachą w przyszłość myśleć można o 
kieranka umysłowym, w jakim kroczy i kroczyć 


będzie nasz geniusz narcdowy. Cechą wybitaą : 


tego programu nie są abstrakcyjne jeno dysputy 


— coń na ksatałt szermierki teologicznej w śre' ` 


dnich wiekach, albo tłumacząc się powszednim 


jęsykiem: przelewanie z pustego w próżne — ; 


ale tomata wyrwano z pod serca naszego społe- 
czeństwa, kwestje wrzynające się głęboko w or- 
ganizm nasz, niesłychanie żywotne i dzisiejsze, 
krótko powiedziawszy praktyczne. Ta pra- 
ktyczność zjazda poznańskiego jest niepo- 
spolicie znamienną dla polskiego społeczeństwa i 
w dziwnej pozostaje ona harmonji z prądem po- 
litycznym, jaki wieje obecnie w tych dwu dziel- 
nicach, które mają dla swego rozwoju pewien 
grunt sprzyjający w swobodach konstytueyj- 
nych... Powtarzamy raz jeszcze s naciskiem, 
droga, na którą wstąpił duch polski, droga spo- 
kojnej i refsksyjnej pracy, masi każdego my- 
ślącego patrjotę wielką napawać radością! I ona 
wiedzie — a stokroć powniej — wprost do od- 
rodzenia ! 

Z tą gwiazdą Betleemską na oku, zsseła- 
my zgromadzonym w Poznaniu przedstawicielom 
naszej nauki słowa powitania serdecznego z ży- 
czeniem równie szczerem i gorącem, aby ich 
prace, i dotychczasowe i przyszłe, jak najwię- 
ksze dob o Ojczyźnie przyniosły. My o tem nie 
wątpimy. 


Zjazd chirurgów a lekarze szpitali 
prowincjonalnych. 


(Odpowiedź na artykuł, umieszczony w nre: 229 
„Dziennika Polskiego" z d. 10.sierpnia b r) 


Z pomiędzy kilka innych względów, które 
nas skłoniły do corocznego zdawania sprawy ze 
sjazdów chirargów polskich w Krakowie, mieliśmy 
przedewszystkiem na uwadza i korzyść, jaką dla 


dwóch stren interesowanych teg» rodzaju po: | 


znajomienie się z bieżącemi sprawami lekarskie- 
mi przynieść może. 

Dla pacjenta przez to, że zaufanie jego 
się wzmoże, gdy się przekona, że ów lekarz, 
któremu powierza swe zdrowie i życie, rzeczy- 
wiście zajmaje się nim i troszczy nietylko przy 
jego łożu; dla nas samych przesz to, że 
pod presją wyrobionej opinji publieznej, będą 
niejako moralnie zmuszeni ci pp. koledzy, którzy 
się dotychczas mniej interesowali postępami na- 
szej nauki, wziąć czynniejszy niż dotychczas 
udział w naszych pracach. W pierwszym zaś 
rzędzie mieliśmy na myśl: kierowników sspitali 
prowincjonalnych, jako tych lekarzy, 
którzy przyjąwszy na siebie wię- 
ksze obowiązki, aniżeli inni kole- 
dzy, powinni być najwybitniejszy- 
mi przedstawicielami naukowego 
kieranka lekarskiego na prowincji, 
około których winien się skupiać 
cały ruch umysłowy kolegów dane- 


go okręgu, jeżeli chcą w całości spełnić swe i 


zadanie. 

Musiały nam zaś być aż nadto dobrze gna- 
ne stosunki domowo-lekarskie naszych szpitali, 
z własnych przebytych doświadczeń, jeżelkmy 
uważali na miejscu i czasie, poruszyć tę sprawę 
coram publico i wypowiedzieć gorską nieco pra- 
wdę bez ogródki, w najlepszej wierze, mając 
tylko ogólne dobro na oku. 

W roku zeszłym zrobiliśmy następującą 
wzmiankę: Mamy nadzieję, że liczba 
członków i uczestników zjazdów 
chirurgicznych co rok zwiększać 
się będzie, że na rok przyszły i le- 
karze szpitali prowincjonalnych 
wezmą czynniejszy, niż dotychczas, 
udział w obradach i pracach zjazdu. 
Sądzimy, że leżyto w ich własnym 
interesie i w interesie ich pacjen- 
tów, sapoznawać się corocznie w 
sposób najprostszy, najkrótszy, 
najprzystępniejszy 1 tak prakty: 
czny z postępem najważniejszej 
gałęzi nauk lekarskich, od tego też 
bowiem zależy byt wydawnictwa 
Pamiętnika i dalszy rozwój towarzy- 
stwa. 

Gdy ta koleżeńska zachęta posostała bez 
namniejszego skutka, zwróciliśmy powtórnie w 
roku bisżącym uwagę na obojętność i 
indyferentyzm, jakiemi g nader 
małemi wyjątkami, odszczególnia- 
ją się koledzykierownicy naszych 
szpitałii zakładów prowincjoaal- 
nych, którzy ani w zjazdach pol 
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„skich chirurgów, ani obcych udzia-' 


iłu nie biorą. Zapytaliśmy wprost, 
ezy to się dzieje z pożytkiem ich 
pieczy powierzonych chorych, z ko- 
rzyścią dla nauki, a bez pokrzy- 
| wdzeniatych kolegów, którzy po- 
mimo swych mozolnych zajęć i obo: 
| wiązków, składają jednak coro- 
cznie dowody swej naukowej pracy 
w medycynie. 
Na to pytanie otrzymaliśmy od jednego z 
p. kolegów — o ile sądzić mamy prawo, kiero- 
wnika szpitala prowincjonalnego, dr. J, S., — 
| odpowiedź tak charakterystyczną i tak dobrze 
przekonywającą, o ile uwagi nasze były po- 
trzebne i miały słuszną podstawę, iż uważali- 
| byśmy za nieodpowiednie, a dla całego naszego 
| stanu za szkodliwe, gdybyśmy temu szanownemu 
| panu koledze mieli pozostać dłażnymi winnej 
| odpowiedzi. 

Wielce szanowny panie kolego I 

Artykuł szan. pana kolegi tak wiernie od- 
daje zapatrywania części p. kolegów, którzy z za- 
sady w naszych zjazdach żadnego udziała nie 
biorą, iż nieskończenie jesteśmy mu wdzięczni, 
sa tak otwarte i szczere wyznanie swej wiary, 
coram publico. 

Każdy bowiem nieuprzedzony spostrzeże, 
że w naszych zapatrywaniach i tendencjach za- 
chodzi taka różnica, iż jej wyrównanie naraziłoby 
nas tylko na na bezażyteczną i bezcelewą stratę 
słów i czasu na razie. 

My naprzykład wychodząc z zasady „ars 
' longa vita brevis,“ skłaniamy się więcej do zda: 
nia znakomitego Langabecka, który przy otwar- 
cia I. kongresu chirargów niemieckich w Berli- 
nie w 1873 przemawiał do zgromadzonych, iż 
„mało kto z nas pochlabić się może: 
aby cały obszar chirargji był w sta- 
nie objąć i opanować.* Mósił3to najtęż- 
szy, wówczas żyjący chirurg, wobec wyboraych, 
znanych w całym świecie lekarzy i nie otrzy- 
muje zeprzeczenia od nikogo. Szan. p. kolega 
| utrzymujesz: „że nie ma wśród prymearja- 
,Szy szpitali prowincjonalnych ani je- 
,dnego, któryby nie był obznajomio- 
ny ze wszyskiemi nowemi postępami 
chirurgji!* 
|. Należy uznawać kążde przekonanie, ażeby 
i nasze aznano, dlatego nie weźmiesz mi szan. 
i kolega za złe, że pozostanę przy swojem, przy- 
najmniej tak długo, dopóki i szan. pan kole- 
' ga nie zdziała dla nauki lekarskiej tyle, ile ci, 
| tam wówczas zebrani, chirurdzy w Berlinie. 


(D. n.) 
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OJCZE NASZ 
K. Ujejskiego. 


Ñ. gwiazdach oparty, z za obsłon błękitu, 
O Panie! przeglądnij nas okiem. 
; Patrz, ile tu smiechu, zwątpienia i zgrzytu 
Pomiata cierpieniem głębokiem. 
Jak życie Twych ludów opaczną szło drogą 
Na uździe ciemięzeów, pod biczem .. 
To ziemię zhańbioną w otchłanie trąć nogą! 
Nie umie być wolną — niech będzie znów niczem ! 
O, zniszcz nas, lub podnieś! wołamy dc Olebie, 
nOjcze nasz, któryś jest w niebie!“ 
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Niech światło Twej łaski ród wzniesie zdertany, 
Jak księżyc, co morze podnosi ; 
Z ołtarzy i z tronów strąciwszy bałwany, 
Niech Ciebie za Pana ogłosi ; 
A ludy, gdy znamion pozbędą się pychy, 
Mi 


Za Tobą polecą jak roje, 
odowe zapasy gromadząc w kielichy... 
„Święć się imię Twoje!“ 
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Niech ludy, co w wiecznym trapiły się boju, 
Odeishną w brateratwie i zgodzie ; 
Niech rosną w tak zgodnej równości, pokoju, 
Jak rosną szuwary na wodzie ; 
Niech miłość i wolność opaszą tę ziemię. 
Jak wiecznia zielone powoje; 
i Niech jeden Bóg będzie - cel jeden — i plemię.. 
| „Przyjdź królestwo Twoje!* 


| O, wtenczas to, wtenczas żyć byłoby warto, 
i Swobodnym pod Twoją opieką | 
Dziś, kiedy uam przyszłość niewołą zaparto, 
| Napróżno bijemy o wieko ; 
Dziś naszej pokory rozkrusza się zbroja, 
| Dziś słowy jąkamy cichszemi: 
ł „Bądź wola Twoja 
| nJak w niebie tak i na ziemi!” 
i 


i To zeszlij, o Panie! na Swoich proroków, 

i Co w wielkiem zwątpieniu ozłowieozem 

; Rzucają pociechą, jak mannę z obłoków, 
A słowem wojują jak mieczem ! 

I daj im stal w piersi, grom w głosie, skrę w oku, 
A kieruj ich okiem i głosem; 

j Na Pańskiej biesiadzie umieść ich przy boku, 

Niech pierś Twą obwiną swym włosem, 

i I nasyć nas wszystkich pokarmem aniołów, 

} A w gniazda hyeny i rysia 

| Z odwagą pójdziemy, wstawszy od Twych stołów... 

„Chleba naszeco powszedniego daj nam 

[dsisia! 
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; To wytęp tych czarnych, s.atańskich handlarzy, 
Cv kupczą głowami swych braci, 
; Za które im tyran uśmiechem na twarzy, 
i Srebroikiem lub blaszką zapłaci ; 
. To wytęp ich, Panie! bo 1ęka człowieka 
Na karę tak wielką za mięka, 

| I od nich jakoby od trądu neieka 
l I skalać dotknięciem się lęka. 
j A nikt ich nie karci, nikt Panie! prócz śliny 
Wyplutej na czoła tym zdrajecom — 

„l odpuść nam nasze winy, 

„Jako i my odpuszczamy "naszym wi- 

[nowajcom!* 


U 1 nan REZ RAK 


Wielbiony niech będzie, kto ma tyle męstwa, 
8 zamiast zasłonić się zbrodnią, 
Sam siebie rozpina na krzyżu męczeństwa 
Sam stos swój zapala pochodnią ! 
To dodaj nam siły, bo w trudnej tej walce 
Nieprawi przewagą się szczycą, 
Nad mimi potęga, znaczenie -— i chwalee 
, Wzlatują jak sępy nad lwicą. 
A wiernym w śląd idzie ubóstwo strapienie 
I praca dla chleba dziennego — 
nl wie wodź nas na pokuszenie, 
„dle nas zbaw odezł go!“ 
AMEN. 
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DZIENNIE POLSKI s dnia 12 Września 1898 r. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza : 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 12. września. 

Teatr hr. Skarbka: „Ptasznik z Tyrolu“, ope- 
retka w 3 aktach M. Westa i W. Helda, muzyka 
K. Zellera, przekład ©. Danielewskiego. Czwarty go- 
ścinny występ pani Adolfiny Ziımajer, artystki teatrów 
warszawskich. Początek o godz. 7*/, wieczorem. 


Wiadomości osobiste. 
hr. Badeni z okazji odznaczenia, jakie go spotkało 
ze strony monarchy, otrzymał liczne gratulacje — 
Dr. Franciszek Fuchs, powszechnie znany dentysta, 
powrócił temi doiami do Lwowa po kilkotygodniowej 
bytności w Karlsbadzie, — Dr. Wł. Tatarczuch 
powrócił do Lwowa po kilkudniowym pobycie w Kry- 
nicy. — Dr. Gluziński powrócił jnż do Lwowa 
z letniej przejażdżki i ordynuje jak dotąd. — Mieczy- 
sław Schmitt, dyrektor teatru, powrócił z Krynicy 
do Lwowa. 

Z życia towarzyskiego. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny panny Sabiny Khrlichównej, z p. 
Jakóbem Lauterbachem, urzędnikiem przy dy- 
rekcji poczt we Wiednia. 

W sobotę d. 9. bm. o godz. 5. w prywatcej 
kaplicy ks. arcyb. Morawskiego, został pobłogosła- 
wiony związek małżeński p. Onufrego Korczak H o- 
rodyńskiego, z p. Olimpją Podlewską, córką 
śp. Wincentego i Olimpji z Nahojowskich. 

Nekrologja. Jaa Schertz, żołnierz polski zi. |! 
1831 i obywatel m. Stanisławowa, zmarł tamże d. | 
4. bm, przeżywszy lat 81. Pogrzebowi śp. Sciertza, 

| 


; 
Namiestnik Kazimierz 


oprócz publiczności towarzyezyła barazo licznie ze- 
brana młodzież polaka, straż ogniowa miejska i ocho- 
tnicza i reprezentanci cechów. — Jan hr, Wodzieki, 
syn gubenatora Laenderbanku Ludwika i Jad ~igi 
z hr. Zamojskich hr. Wodzickich. 

Kalendarz. Wtorek (12.): Gwidona w. %Wsshód 
ałońo» 0 godzini, 5. minut 40, zathód o goczinia 6. 
minut 12 

Portret Kornela Ujejskiego, który zamieszczamy ; 
w dzisiejszym num -rz6 naszego pisima, jest reprodnk: 
cją kliszu, zdobiącego jubileuszowe wydauie pism 
poety, dokonane przez firmę Jelenia i Langa. i przed- | 
stawia go takim, jakim wyglsdał w pełni męskiego į 
wieku. 

W dniu dzisiejszym przypada 210 rocznica od | 
sieczy Wiednia przez Jana III. Nie wdając się w oce 
nę tego faktu ze stanowiska polityki ówczesnej, za: 
znaczyć jednak należy, Że jestto dzień wielki, który 
meteorem  jaśnieje na widokręgu chylącej się już do 
upadku Polski. Szabla Sobieskiego i dzielność przodków ! 
naszych ocaliła zachodnią eywilizację chrześcjańską, | 
złamała potęgę wschodniej dziczy. Jak niegdyś, tak i 
dziś jesteśmy przedrauzem. o które obija się nawała 
dziczy, grożącej cywilizacji; zmienił się wróg — niə- 
bezpieczeństwo zostało to samo Hiatorja jest nauczy 
cielką życia — i kiedyś, gdy przyjdzie do zapasów 
pomiędzy Wschodem i Zachodem, gdy znówsiły nasze | 
do obrony zagrożonych zdobyczy wieków powołane | 
zostaną, zobaczy świat, jakie były skutki podziału 
Ojczyzny naszej. Wówczas też sprawa polska stanie 
siłą faktu na porządku dziennym! 


—— 


Pierwszą wiadomość o oblężeniu Wiednia otrzy- 
mał Jan III. w Waldborzu ; piętnastego sierpnia wy- 
ruszył na czele 34.400 ludzi, a 5. września stanął 
na! Dunajem. Dnia 10. września zajęły wojska pol 
skie pozycje na Katlenbergu. a wieczorem tegoż dnia 


rozpoczęły się pierwsze utarczki — dnia 12. zaś 
zostali już Turey rozgromieni, Dnia 14. wszedł 
zbawca Wiednia do miasta furtą około bramy 


szkockiej... 

Kolonia polska we Wiednin zamierza uroczyście 
dziań ten obchodzić. 

Nauka rysunku i malarstwa w szkole Marce- 
lego Harasimowicza ari. mularsu, dla pań i panów, 


rozpoczyna się dnia 15. wra.śnia rb. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie w pracowni swej przy ul Ko- 
pernika l. 9. 


Losowanie posagów. Wczoraj odbyło się w 
sali posiedzeń magistrata lwowskiego losowanie po- 
sagów 7 fundacji śp. dra Józefa Malinowskiego, prze- 
znaczonej dla ubogich dziewcz st służących. 

Posagi po 251 zł. 75 ot. wylosowały: Barbara 
Blicharska i Auna Grzyb. 

Prezentę na Rudki otrzymał od Andrzeja hr. 
Fredry, ks. Antoni Sos, dotychczasowy wikarjusż i 
katecheta w Gorlicach. 

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia za- 
mianował: Karola Skwarezyńskiego i Aleksandra Sa- 
loniego nauczycisłami szkoły ówiczeń w seminarum 
nauczycielskiem w Rzeszowie, Leons Kubiina prowi- 
zorycznym nauczycielem tejż» szkoły; Stanisława Pa- 
lana, Józefa Świdra i Franciszka Migdała, nauczy- 
cialami szkoły ćwiczeń w reminarjum nauczycielskiem 
w Tarnowie; Kazimierza Radwańskiego i Bronis swa į 
Sokalekiego nauczycielami szkoły świczeń z języtiem į 
wykładowym polskim w stminarjum iuauczycielski: m 
męskiem we Lwowie; Józefa Hryniawicza nawozy Sie 
lem szkoły ówiczeń, z językiem wykładowym ruskim i 
w temża saminarjum; Jana Gołąbiow noe nauczy 
cielem szkoły ćwiczeń z językiem wyk adowyw pol- 
shim w seminarjum nauozycielskiem w Stanisławowie; 
Justyna Bałłabana, Zygmunta Tureckiego i Broni- 
sława Skoczka nauczycielami szkoły ćwiczeń z ję” 
zykiem wykładowym polskim w seminarjom nauczy- 
ciełskiem w Tarnopelu; Stanisława Głogowskiego 
nauczycielem seminarjam nauczycielskiego w Sac.bo- 
rze, w randze nauczyciela szkoły ćwiczeń. 

Minister wyznań 1 oświecenia zamianował 
następujące nzuczycielki w randze nauczycielek szkoły 
ćwiczeń przy żeńskich seminarjach nauczycielskich : 

dla semiaarjam żeńskiego w Krakowie Marję 
Emilję Teissoyró, zastępczynię nauczycielki szkoły 
ćwiczeń w żeńskiam seminarjum naQczycielekiem we 
Lwowie ; 

dla seminarjum żeńskiego w Przemyślu, Olgę | 
Ciepanowską, rzeczywistą nauczycielkę szkoły żeń: < 
skiej 6:klasowej w Przemyślu. pełniącą cbowiązki | 
zastępczyni nauczycielki w żeńskiem seminarjum nau: | 
czycielskiem w Przemyśiu, i Wandę z Dembowej 
Dembowską, zastępczynię nauszycielki szkoły ówiczeń 
w żeńskiem seminarjam w Przemyślu ; 

dla seminerjum żeńskiego we Lwowie, Cezarynę 
Ludmiłę Nowi ką, tymczasową młodszą nauczycielkę 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; Barbarę 
Lityńską, nauczycielkę 6-klasowej szkoły żeńskiej w 
Przemyślu, i Marję Jadwigę Strzelecką, tymczasową 
nauczycielkę młodszą we Liwowie. | 

Minister handlu zamianował koutrelora kasy Sa- * 
lamona Bardacha prowizorycznym inżynierem dla te- 
chnicznej służby dyrekcji poczt i 'elegrafów we 
Lwowie. 4 4 | 

Uroczystość poświęcenia pałacu sprawiedli | 
wości przy ul. Batorego odbyła się wozoraj rano 
przy udziale wyłącznie członków sądu Karnego i pro- | 
kuratorji państwa, a zaszozycili ją swoją obsonością | 
nadto prezydent sądu wyższego Simcaowiez, prezy | 
prozydjalny ; 


znacy powszechnia i od 


"świeże 


| żółwie. 


I w tej mire. 


j W Czerniatynia (w powiecie horodeńskim) i w Goleo- 
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Simonowicz zagaił uroszystość treściwem, pięknem 
przemówieniem, wyrażając wdzięczuość monarsze za 
zezwolenia ua wystawienie pałacu i oddając gmach 
nowy w ręce prezydenta Piątkowskiego i Białoskór- 
skiego. Następnie prezydent p. Białoskórski podniósł- 
szy zasługi tych, których usiłowania przez lat 20 
dziś depiero zostały uwieńczone skutkiem, rzucił 
kilka podniosłych i pełnych ważności uwag o sądo- 
wnictwie, wskazał osobę monarchy, który pređe- 
wszystkiem sprawiedliwością Się odznacza, zalecił 
naśladownictwo enót jego i wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza. Po dwu tych przemówieniach ks, proboszez 
Korzeniowski dokonał poświęcenia całego gmachu, 
poczem wypowiedział słów kilka na temat, ża jeśli 
iustitia est fundamentum regnorum, to warowaią 
tej sprawiedliwości jest raligja i złożył życzenie 
w ręce pp. prezydentów, aby z nowego gmachu jak 
najczęściej powiewała chorągiew biała 

Sprawa Lilienfsldów. Neues Wiener Tagblatt 
donosi: W znanej sprawie defraudacyj gorzelnianych 
braci Lilienfeliów przyszło nareszcie do ugody. Ma- 
rek i Izydor Lilieufeld zapłacą karę fiskalna 56,000 ! 
zł., która te kwota dla fiskusa zabezpieczoną została 4 
dnia 8 b. m. Skutkiem tego zastanowionem zostanie 
ściganie karne Lilieufeldów. 

Ziemianom, mającym zamiar nabycia pięknego 
majątku ziemskiego, przypominamy, że w dniu 21. 
bm. odbędzie się w sądzie tarnopolskim dobrowolna 
licytacja dóbr Obodówki z przysiółkami Huszezanką 
i Łozówzą, należąca dawniej do Turkułłów, obecnie 
Towarniekich, i że dobra te tylko na jednym. tj. wyż 
wymienionym terminie i tylk» wyżej ceny 155 ty- 
sięcy sprzedane będą. 

O ile nam wiadomo, dobra te w Zbaraskiam ro. 
łożone, mają obszaru 850 morgów najprzedniejszej 
gleby, dwa młyny wodne i ośm budynków murowa- 
nych gospodarczych i mieszkalnych w bardzo dobrym 
stanie, 12 kilometrów od stacyj kolejowych, Maksy- 
mówki, Bogdanówki lab Podwołoczysk oddalone. 

Niniejsze cgłoszenie czynimy w tym zamiarze 
zby zapobiedz nabyciu tych pięknych i wielce war- 
tościowych dóbr, będących od roku 1780 w rękach 
zaenej szlachty Turkuśłów — przez obee i mieży- 
czliwe nam żywioły... 

Wszelkich najłokładniejszych informacyj i wa: 
ranków licytacyjnych udziela o. Henryk Towarnicki, 
ul. Łyczakowska l, 9, II. piętro. 

Handel żywym towarem. Pomimo  zdwojonej 
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j czujności władz polieyjnych, handel żywym towarem ! 


na Wschód odbywa się bəz przerwy, a pierwszorzę- | 
dny w nim udział biorą ajenei żydowscy z Buko: | 
winy. O świeżyia wypadku donosią Gas. Pol. z pro- | 
wiucji. Fani Blaukopf, właścicielka realności z Ozer- | 
niowiec, udała się przed tygoduiem do Lwowa, aby ; 
odwidzić bawiąsego tam od dłuższego czasu za fnte- 
resami męża. Zubrała z sobą także córkę, 18 letnią 
panienkę. Przypadek jednak zrządził, że we Lwowie 
nie zastały Blaukopfa, właśnie bowiem wyjechał do 
Krakowa. Zona postanowiła przenocować w hotelu, a 
następnego dnia udać się do Krakowa. Nad wieczo- i 
rem wybrała się z oórką na spacer do Ogrodu miej 
skiego. Tataj zbliżyła się do nich elegancko ubrana i 
staraza osoba, izraelitka i przedstawiła się jako Roza í 
Fink, dobra znajoma Blaukopfa, oświadczając, że jest | 
z Czerniowiec i odrazu poznała przybyłe kobiety. | 
Blaukopfowej i jej córce było przyjemnie spotkać ży- ` 
czliwą rodaczkę z Bukowiny; wyspowiadały się więc 
ze swych zamiarów Pani Fink odradziła jednak ko: 
sztownego noclegu w hotelu i ofiarowała im gościnę 
u siebie, którą też przyjęto. Między gospodynią, a : 
jej gośćmi zawiązał się odrazu stosunek przyjazny. í 
Uprzejma pani Finkowa następnego ranka oświadczyła 
Blaukopfowej, że udaja się na Bukowinę, do Solki na ` 
powietrze i wyraziła gotowość zabrania na 
własny koszt córki, która —- jak mówiła — bardzo 
jej przypadła do serca. Matka była radą, że córce ; 
nadarza się sposobność przyjemnego wypoczynkn i 
z wdzięcznością, przyjęła propozycję. T.go jeszcze 
dnia Blankopfowa wyjechała do Krakowa, a córka ` 
z panią Fink w parę dni później wyruszyły na Bu 
kowinę. Zatrzymały się dopiero w Wurahumorze. Tu 
jednak los przyniósł dzierżaweg dóbr, pana S., który : 
poznał w Finkowej zuaną sobie oddawna niebezpie- < 
czną stręczycielkę i pośredniczkę w haadlu dziewczę- : 
tami. Ostrzegł też pannę Blaukopf, a ta Finkowej 
oznajmiła o odkryciu. Wynikiem było, że nagie pani 
Finkowa zniknęła, pozostawiając swą towarzyszkę ` 
w Gurahumorze. Okazało się następnie, że Finkowa 
miała już gotowa karty jazdy na podróż do Stambułu, 
dokąd zamierzała odwieść porwaną pannę. x 
Wiec. Zwołanie wiecu w Stanisławowie w: 
sprawie Morskiego Oka, o tyle napotyka trudności, : 
iż tamtejeze starostwo, z powoda pojanienia się kilku ; 
wypadków cholery, zakazało odbywania w Stanisła- | 
wowie publicznych zgromadzeń, 4, PE i 
Nisetety! Kurjer Giunislawowski donosi pał 
Odezwa podpisana przez władze miejsoowo, Wzywająca , 
mieszkańców miasta do zuwiązania komitetn ratun- 
kowego, nie odniosła pożądanego rezultatu. Zaledwie 
bowiem kilka osób zapisało się ño iegy komitetu, 
wobes zeg? musiano tarie hat przeprowadzenia tej | 
pięknej myśli. 
Chvlera 
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Z Kołomyi donoszą nam 10. b. m, | 


i Dzisia: umarły znowu trey osoby na cholerę, a mia- | 
i uowieje córka blaoharzn lut 24, która wozoraj zasła- : 


bia, mieszozanka, która rówaież wezeraj zasłabła i 
żydówka mężałza, która tej necy zachorowała, ; 

Dzięki rózporządzeniom saniiarnyia, spuszozono j 
staw z ogrodu Hellera. Wskutek tego zgniłą ta i 
część nidwórniańskiego przedmieścia, ten prawdziwy : 
rezerwoar nieczystości i stację scholery oczyszezono. : 
W stawie tym ukazały się ogromnych rozmiarów 
Wszystkia komisje sanitarne i ratunkowe ; 
są w ruchu i przcają z całem poświęceniem. 

Rabin stanistawowski wydał drukowaną odezwę ; 
do żydowskiej ludności miasta, upominającą ją zby 
się nio dała bałamucić r.zszerzanemi niecnie pogło- 
skami, jakoby lekarze truli chorych na cholarę, lecz 
żeby była powolną zarządzauiom władz, wydawanym 


Ssn zdrowia w Stanisławowie jest pomyślny, 
przez cały tydzień nie było ani jednego podejrza- 
nogo wypadku. 

Guzeta urzędowa donosi: 
chorowały na cholerę: 

W powiecie nadwórniańskim: W Hwoździe trzy | 
osoby, w Łacynia, Wołosowie i Nadwórnie po jednej 
osobie. j 

W Krakowie dwie osoby. 

W Kołomyi, w Rymanowie (w powiecia sano 
ckim) dwie osoby i w Opryszowcach (w powiecie sta 
nisławowskim) jedna osoba. r 

Wyzdrowiały: W Szozepanowie (w powiecie 
brzaskim jądna ostbe. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: w Hwoź- 
dzie, Nadwórnie i Delatynie, po jednej osobie. 

W Kołomyi w Ogryszowcach (w powiecie sta: 
nisławowakim), w Rymanowie (w powiscie sanockim), 


Dnia 9, września ża 
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wej (w powiecie brzozowskim) po jednej osobie: 
Daa 10. września zashorowały: W powiecie 
nadwórniańskim : 
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wieków wypróbowany środek do zachowanie 


Í lata w kawalerskim stanie. 
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W Krakowie dwie osoby. 

W Kołomyi 1 osoba, w Czerniatynie (w powie” 
cie horodeńskim) 2 osoby, w Rymanowie (w powie- 
cie sanoekim) 7 osób. 

Zmarły: W powiecie nadwórnisńskim: w Kra- 
snej, Hwoździe, Cucyłowie, Pniowie, Łańczynie, po 
1 osobie. 

W Krakowie 1 osoba. 

W Jasienicy (w powiecie brzozowskim): w Czer- 
niatynie (w powiecie horodeńskim), w Rymanowie 
(w powiecie sanockim), w Opryszowcach (w powiecie 
stanisławowskim) po 1 osobie. 

Bakterjelogicznie stwierdzono cholerę w dejektach 
osób, która w ostatnich dniach zachorowały wśród 
objawów pouejrzanych: w Białym Potoku (w powie- 
cie ezortkowskim), w Chomiakowie (w powiecie sta- 
nisławowskim), w mieścia Bohorcdczanach i w Żyda: 
czowie. - 

U osoby, zmarłej wśród podejrzanych objawów 
w Strzyżowie (w powiecie rzeszowskim) nie wykryto 
zarazków oholery 

Samobójstwo nauczycielki. Czern. Gag. Pol. 
donosi: Onegdzj w nocy, około godz. 2., wezwano 
lekarza miejskiego dr. Flinkera do domu przy ul. 
Albertyńskiejj gdzie mieszkała Dora Abraham, nau- 
czycielka miejskiej szkoły żeńskiej przy ul. Wydziału 
krajowego, wraz z wdową matką. Lekarz zastał pła- 
ząctą matkę, a w łóżku martwe zwłoki jej córki. Na 
szyi trupa były widoczne ślady uduszenia sznurem. 
Okazało się, że Dora Abraham przed dwoma godzi- 
nami obwiesiłu się w sieni pomieszkania. Matka od- 
ciąła sznur i przeniosła zwłoki na łóżko. Co było 
powcdom samobójstwa, na razie niewiadomo, zdaje 
się jednak, 48 — nędza. Nieszczęśliwa dziewczyna 
była próbną kandydatką, nie pobierała więc żadnej 
płacy, a materjalne stosunki rodziny były prawie 
żebracze, 

Samobójstwo w wagonie. We wtorek dnia 
5. b. m. konduktor, prowadzący pociąg z Husiatyna 
do Stamaławowa, Goszczakswski, obwiesił się na 


sznurku od trąbki sygnałowej, w wagonie pakun- 
kowym w czasie, gdy pociąg dojeżdżał do _ stacji 
Buczaz, 


Okropnej zbrodni widownią było w ubiegłym 
tygodniu miasteczku Wyżniea. Sędziwa izraelitka tam- 
tejsia, wdowa Słeigmanvowa, miała 18 letniego syna, 
który od najmłodszych lat poświęcał się z zapałem 
studjom talmudycznym. Młody Mozes (tak się nazywa) 
z bezprzykładną surowością oddawał się po tałych 
dniach starowierozym ówiczeniom religijnym i ozyta- 
niu talmudu. Po za tem nie go więcej nie zajmo- 
wało. Matka jedynaka pragnęła, aby uczony i po- 
bożny syn rozpoczął raz życie praktyczne i podsu- 
wała mu ciągle myśl żeniaczki. Mozes nie chciał 
słyszeć o ożenieniu i zrywał wszystkie nawiązane 
projsktą matrymonialne z rozmaitami dziewczętami 
miasta. Z końcem ubiegłego tygodnia, kiedy syn był, 
jak zwykle, zagłębiony w talmudzie, Steigmannowa 
znówu zagadnęła go o małżeństwo i poczęła już 
surowo gromió, że tak pobożny chasyd marnuje młode 
Wtedy Mozes rzucił tal- 
mud o ziemię chwycił siekierę i z szaloną wście- 
kłością porwał się na matkę. Kilkema uderzeniami 
zabił ją na miejscu, a gdy padła krwią oblana, ob- 
wiązał trupowi szyję sznurem i powiesił u powały! 
Niezwykłego zbrodniarza oddano sądowi. 

Wiadomości ssobistg, Dr. Zdzisław Mar- 
chwicki wyjechał onegdaj do Poznania, gdzie we 
źmie udział w uroczystości jubileuszowej hr. Augusta 
Cieszkowskiego i w zjeździe ekonomistów, — 
Krzyż legji honorowej otrzymał dr. Babiński, 


. znany Z prao ewych lekarskich, przedetęwziętych w 


paryskim szpitalu Salpetridre. — Panna Marja Skło- 
dowska złożyła egzamin na wszechnicy paryskiej 
z niezwyzłem powodzeniem. Czytamy w pismach 
francuskich, że do egzaminu na stopień licencjata 
nauk fizycznych w sekcji fizykochemicznej wydziału 


: przyrodniczego stanęło 66 kandydatów i jedna kandy- 


datka, stopień naukowy przyznano tylko 19 osobóm, 
w te' liczbie panna Skłodowska przeszła pierwszą 
na liście. Fakultet zwrócił jej pieniądze, wniesione 
za prawo zdawania i koszta dyplomu. 

Nekrołogja. W Zakopanem zmarł d. 7. bm. 
Gustaw Finger, pierwszy dyrektor dóbr zakopań- 
skich z czasów Homolaczów i pierwszy pooztmistrs 


, tamtejszy. — Piotr Kozakiewicz, utalentewany 


artysta rzeźbiarz, ceniony zwłaszcza ze swoich dzieł 


| snycerskich, uczesinik bitwy pod Miechowem w roku 


1863, zmarł d. 8. bm. w Krakowie, przeżywszy 


( lat 56. 


Strejk trwa dalej, gdyż warunków postawionych 
przes mejstrów i budowniczych, zgromadzenie robo- 
tników, odbyta onegdaj po południu w sali ratuszo- 
wej, nie przyjęło. Strejkujący żądają 10 godzin 
pracy (majstrowie żądają 10 i pół) minimalnego 
wysagrodzenia tik dla czelada:ków ciesielskich, jak 
i murarskich 1 zł 60 et. nadto ujednost»jnienia 


(płacy dziennej przez cały rok, to znaczy, aby c .ela- 


dnik A był tak samo w lecie, jak W zinio. 

o wiadomości władz skarbowych. W spra- 
wozdaniu W. fr. Presse z edjardu cesrza do We- 
gler czytamy (w numerze 10.434) dosłownie co na. 
stępoja: „„Der Ausspruch des Kaisors: „Nur uicht 
dritosen*, wurda nenerdings durch de A =trache 


an den Steueriespakter Długosz: „Sie werd = naoh- 
, lassen“ bekzaftigt.** 
Czy wobec tego nio nasuwa Bio pyesin o ile 


też władze skarbowe w Galicji działają w myśl in- 
tencji szlachetnego monarchy ? 

Pożar wybuchł onegdaj o godz. 12. w południe 
w piwnicy domu przy ul. Blacharekiej 1. 21. W pi- 


; wniey tej mieści się skład naczyń glinianych. Zapa- 


liła się słoma. Ogień w krótkim czasie ugassono. 

Aresztowano niebezpiecznych złodziei Jana Cho- 
mina i Józefa Backiewicza, którzy wczoraj skradli 
Fani Blnmenstein pugilares z 50 guldenami. 

i trzeciorzędnym hotelu Kiszalesa przy ul. 
Żółkiewakiej | 23, skradziono ubiegłej nocy Mauryce- 
mu Griinbargowi prywatnemu nauczycielowi, garnitur, 
tak. iż tenże nie miał W szem wyjść do miasta. Po- 
deirzenie pada ha kelnerów. 

Kradzież na cmentarzu Policja aresztowała 
onegdaj Michała Zielińskiego, czeladnika ślusarskiego 
jako podejrzanego o kradzież kilku kczyżów z grobów 
na ementarzu grodeckim. Kradzież tę miał Zieliński 
popełnić z drugiem indywiduum, którego dotychczas 
jeszcze nia wyśledzono. 

Choiera. Z Kałomyi donoszą nam 9. b. m. 
Wezoraj na nadwórniańskiem zachorował jeden mie- 
szczanin na choleię a wieczorem umarł. Ogółem za- 
chorowały wczoraj trzy osoby. Dziś zasłabły znowu 
cztery osoby i wezystkie żyją. -Na nadwórniańskiem 
przedmieściu bywa najwięcej wypadków, 2 tego po” 
woda dziś, jako w dzień szabatu, zamknięto bożnieg 
przy ulicy Sobieskiego. Byłoby pożądanem, aby bo" 
żnice, których tu jest cztardzieśri kilka, na jakiś 0288 
dłuższy zamknąć. 

W ostatnich dniach pojawiła się cholera w bli- 
skości Kołomyi, a to: w Myszynie (mila od Koło- 
myi) dwa wypadki. w Luczy (półtorej mili) dwa wy- 
padki, w Oskrzesińcach jeden, w Szeparoweach dw. 
w Czorniatynio dwa (powiat horodsński, 3 mile 0d 
Kołomyi) Gody (1 mila) jeden wypadek, z tych 
umarło tylko dwie osoby. 
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-mocy te skrzydła, 


W parku dr. Jordana ogbył się onegdaj pię | 
kny festyn na dochód krakowskiego towarzystwa i 
imienia Tadeusza Kościuszki, na który przybyło 
przeszło ośm tysięcy osób. Festyn rozpoczął się | 
koncertem muzyki wojskowej 13. pułku piechoty 
pod kierunkiem p. kapelmistrza Hocka, potem chór 
„Sokoła* krakowskiego odśpiewał kilka pieśni. Po 
tych produkcjach „pułk dzieci krakowskich” wyro: 
szył w rynsztunku wojennym i odbył Z wielką 
wprawą i zręcznością ćwiczenia przy dźwiękach kra- 
kowskiej „Harmonji*, poczem nastąpiło przedsta- 
wienie „Bitwy pod Racławicami . Po pochodzie | 
tryumfalnym ped pomnik Tadeusza Kościuszki i apo- 
teozie bohatera w oświetleniu bengalskiem, gdzie | 
cała armja złożyła hołd, oświetlono oały park 
ogniami bengslekiemi i sztucznemi. Powrót do mia- 
sta nastąpił o godzinie 7. wieczorem przy dźwiękach 
„Harmonji” ; tysiące osób stanęły przed domem pro- 
fesora Jordana, wznosząc Serdeczne okrzyki pa oześć 
szlachetnego twórcy parku. 

Rewizję lekarską zaprowadzono w  Mysło- 
wiecach nad podróżnymi z Galicji, i polu- 
dniowej Rosji. 

W Zakopanem lnd górski trynmfnuje i cieszy się. 
Wzięty przez Węgrów do niewoli leśny hr. Zamoy- 
skiego, Dziadoń, zbity przez żandarmów i okuty tak, 
że (jak to syn jego Jędryś opowiadał) krew od 
razu trysnęła z ręki, siedział w Starej Wsi w śledztwie. 
Gdy gnzy i sińce na jego ciele przysebły i za- | 

! 
| 


Węgier 


goiły się, kazano go prowadzić do Lewoczy przed 
sąd powiatowy. Dziadoń wiedział. co go tam ozeka ; 
prowadzony więc przez dwóch żandarmów, skuty 
kajlanami, gdy wszedł w las na Magórze Spiskiej, 
szarpnął i potargał łańcuszki, rękę obdarł aż do 
kości i dalej w las! Zandarmi gonili, ale nadarmo. | 
Nocą przysedł do swej leśniczówki na Łysej z kaj- | 
danem na jednej ręce, obdrabany i pokaleczony, | 
ale wolny. l 
Jubileusz dziennikarski. P. Riepenhausen | 
rełaktor Cons. Corr. obchodzi w tych dniach 25 | 
letni jubilensz swej pracy publicystycznej, Zawód | 


swój rozpoczął w hanowerskiej gazecie krajowej 


pz i an a 
Składki. Dla wdowy Łocho :kiej złożyli pp.: 
J.J 1 zł, — Wincenty Lamkewski 5 zł. — Z. Szydło- 


wska z Glinian 3 zł. 

Dla powodzian nadesłała p. A. W. 3. 

Na budowę kościoła w Łozoskowie nadesłał p. Win- 
centy Lamkowski w Otynji 5 zł. 


Hołd dla Kornela Ujejskiego. 


Poruszona przez lwowski komitet obywatel 
ski myśl uczczenią Koraela Ujejskiego s okazji 
70-tej rocznicy jego urodzin zualazła na Buko- 
winie gorące przyjęcie. Zarówao tamtejsze sto- | 
warzyszenia polskie, jak i całe społeczeństwo | 
pospioszyły, sby wyrazi głęboką cześć dla 
ostatniego z wieszczów najświetniejszej epoki lite- 
rackiaj w Polsce. Pięknie też i godnie $więcą 
Polacy tamtejsi rzeczoną rocznicę, a święcą ją 
następującemi manifestacjami. | 

Za inicjatywą i staraniom wszystkich insty- 
tuoyj w Czerniowcach, wystosowano do jubilata 


ozdobny adros, zaopatrzony w podpisy rodaków 
ze wszystkich główniejszych kolonii 24 lskich s 
Bukowinie. , 

Adres zawiera kilkanaście dużych kartonów, 
oprawnych w ozdobną, a bardzo gustownie wy- 
konaną okładkę. Stosownie do miana — Zielonej 
Bukowiny — adres oprawiono w zielony plusz 
jedwabny ze złotawym odblaskiem Bogate, zło- | 
cone okucie i tarcza s monogramem poety gdo- | 
bią okładkę. Na pierwszej karcie pomieszczono 
dedykację pośród bardzo gustownej, symboli- 
cznej ornamentyki. Następna karta zawiera tekst 
adresu, bardao ozdobnie wypisanego. 

Na kilkunastu kartęnach następują podpisy. 
Rozpoczynają je nazwiska Polaków z Czernio- 
wiec, sanmierzczone pod pieczęciami odnośnych 
Towarzystw, jako to: Czytelni polkiaj, Koła pol- 
skiego, Koła pań na Bukowinie, Sokoła. Osobne 
kartony zapełniono podpisami rodaków z pro- | 
wincji, a miancwieie: z Sadagóry, Kocmania 
i okolicy, Zestawny, Ñereta, Waszkowiee nad 
Czerem., Radowiec, Kaczyki, Solki, Suczawy, 
Pojana Mikuli etc. Każdy arkusz zaopatrzony 
nadpisem, objaśniającym, skąd pochodzi, 

Całość przedstawia się nader pięknie. 

Niezależnie od adresu wystosowanego od 
wszystkich kresowych rodaków, dwa 'Towarży- 
stwa, a mianowicie: „Towarzystwo bratniej po- 
mocy i telni polskiej* w Czerniowcach, oraz 
„Sokoł* postanowiły wyrazić swoją najwyższą 
cześć dla jubilats przes zamianowanie go swym 
całonkiem honorowym. 

W niedzielą d. 17. bm. odbędzie się w Czar 
niowcach w Bali Czytelni polskiej uroczysty wie 
czór na Cześć poety. 

w: 


Związek Towarzystw sokolich pol- 
skich wystosował do autora „Chorała* adres, 
opatrzony podpisami członków wszystkich gaiazd 
uwiąskowych. = 

Adrea opiewa: 

Cscigodny Obywatelu ! l 

W chwili, gdy cała ziemia polska cześć 
Twojej zasładze oddaje — i my Sokoła druży- 
na, stajemy przed Tobą, z pełnej piersi wołając: 
Autorowi „Chorału” Czołom! | 

Kiedy dokonaną została największa Z wsgy- 
stkich zbrodni, jakie na narodzie naszym popeł- 
niono, — Ty nderzyłeś w niebo hymnem, który 
zawarł ból krwawy narodu i przebaczenia dla 
zbłąkanej braci i klątwę na sprawców zbrodni 
i całą wiarę naszą i nadzieję przyszłości — Ty 
dałeś narodowi pieśń, która przez pół wieku na- 
tchnieniem mn była do pracy i poświęceń i ukrze- 


pieniem ducha, upadającego pod ciężarem nie- 
szczęść. 


dza opa zasił ale rozniecał --- żeś 
w | 


t Joięèszych i sam nie zwątpił 
i naród i- zwątpienia chronił — żeś SLE 
ojezysty niósł zawsze wyniośle a 
Ci zato niesie dzib ir. Polaka. 

Niechże w tym chórze daiękozynnym i na- 
szego nie zabraknie głosu, bo my pod godł AB" 
Sokoła o skrzydłach rozwiniętych do lota, ken 
aby nieswalczonej nabrały 
co nas tara uniańć mają, do. 
kąd Ty przez całe życie sterowałeś. | 

Autorowi Maratona i Samsona — piewcy 
HoT od Sokołów polskich wyrasy Czci 
I wdzięcaności i najlepsze życzenia BA 
drogę życia. Czełem | ) 


esysto — cześć 
cujemy nad tem, 


dalszą 


e 

Akademickie „Ogniakge wa Wiedni lo 
im Ujejskiego adresem laki re 

zwą: 

„Swist bez Boga, Pu Ojczyzny, a dla nie- 
których s nich nawet bez rodziny = ato jch 
ideał. To jakby zwierzęta podnosiły rokosz prze- 
ciw .Słowieezeństwu i troczyły się z grośbą nh 
ołtarue, ne któcych płonie pracą i męką wieków 
zdobyty i podsycany płomień ducha... Z zaprzań- 
cami Boga i Ojczyzny walczcie śmiało, stano- 


- aktach M. Westa i W. Held'a, muzyka 


ut yrwtiwy 


wozo i wytrwale...“ Słowa te, skierowane angi 
do młodzieży akademickiej, a piętnujące zbro- 
dnię indyferentyzmu wobec ideałów. przekaza- 
nych bytem narodowym, będą trwałym zako- 
nem dla uczuć i czynów naszych. 4 

Takowy ślub przynosi Ci, mistrzu, młodzież 
polska sa wieszczby i pieśni Twoje, wyśpiewane 
narodowi w dniach walki i ucisku. 

Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ we Wiedniu — Kornelowi Ujejskiemu, swo- 
jemu członkowi honorowemu, w 70. rocznicę 
urodzin. 

(Następają 
wydziału). 


prezesa i członków 


podpisy : 
* 


8 
W nezczeniu jubileuszu wieszcza Kornela 
Ujejskiego, urządza stanisławowski „Sokoł* dla 
swoich członków w poniedziałek dnia 11. bm., 
w sali kasyna mieszczańskiego, wieczornicę. Po- 
czątek o godz. 8. wieczorem; strój sokoli, lab 
wizytowy. 


Wiadmości literackie 1 artystycziie. 

Repertoar testralny. W tsatrze hr. SkarLka: 
Dziś we wtorek „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3. 
K. Żell r'a. 
Czwarty gościnny występ pani Adelfiny Zim :jer, 
artystki teatrów warszawskich; jntro we Środę „k'eo- 
dora“, dramat w 4 aktach z francuskiego Wiktu:yn 
Sardou. 

Z teatru. Molly w „Biednym Jonatanie“ to 
wyszczekana kuchareczka, która kecha swego Jona- 


` tana i pragnie z niu podzielać jego złe i dobre fosy. 


Złych coprawda niepotrzebowała dzielić, gdyż dzię- 
ki wybrykowi Vandergolda, Jonatan opływa w do- 
statkach jak paczek w maśle, z kneh:reczki ribi się 
wspaniała dama, którą w całej okazałości widzimy 
w akcie drugim, a kóry też artystce nastręcza naj- 
więcej pola do popisu. Pani Zimiajer korzystała z ka- 
żdej sposobności, aby błysnąć iskrami talentn i dać 
nowy dowód rutyny, zaprawdę szalonej iutyny aktor- 
skiej. Artystka umie znakomicie prześlizgnąć się 
po miejscach trochę drastycznych, podaje je z 
wielkim smakiem i tak dałikatnie, że to nie razi lecz 
bawi i pobudza do szczerego śmiechu. Oklaski jakie 
się wczoraj sypały prawie beznstannie świadczą naj - 
dowodniej, jakim miłym i cenionym gośsieia dla 
Lwowa jest pani Zimajer. Dowcipne kuplety „Mo 
ja“ — których autorem jest p. Wincenty Rapacki 
(syn) — bisowano kilkakrotnie wśród wybachów 
śmiechu i wesołości. 

Tytułową rolę grał po raz pierwszy p. Ol. 
szański i wywiązał się z zadania bardzo dobrze. 
Szczególnie podnieść należy piękay śpiew artysty 
a eo do gry, to jał pisaliśmy, więcej swobody i tej 
koniecznej w operetoe lekkości w traktowanin postaci 
jest rzeezą nieodzowną. Za odśpiewanie walczyka 
w pierwszym akcie cbdarzono artystę oklaskiem. Be- 
sBzta ról pozostała w niezmienionej obsadzie, na 
szczere uznanie więc za grę pełną werwy i tempe: 
ramentn zasługują panie Skalska i Kasprowiczowa, 
oraz pp. Jerzyna, Gasiński, Bogucki, Karpiński, Ze- 
garkowski i Kiczman. 

Teatr był szczelnie zapełniony. 

Przedstawiona popołudniu „Hulaj dusza”, A, Wa- 
lewskiego cieszyła się niemaiem powodzeniem, a do 
podniesienia efektów w tej sztuce przyczyniło się 
niemało światło elektryczne. Wszystkich artystów 
oklaskiwano gorąco i z zapałem. 

(= ZEMEEZE ECO WEED ZOE Aa 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 


Nowe losy wiedeńskiego zakładn kredyt. ziem- 
skiego. Przy ciągnieniu odbytem 5. b m. padła główna 
wygrana 50.100 zł, na s, 3146 nr. 19, 2000 zł. ra s. 5130 
ur. 41, po 1000 zł. s. 4054 nr. 45 i B. 6335 ar 23; po 
200 zł. a. 142 nr. 20, s 969 nr. 19, s. 997 nr. 17. s. 1246 
ur. 28, s. 3319 nr. 13, s. 4311 nr. 6, a 5775 nr 2, a. 
6993 nr. 45, s. 76 8 mr. 5, s. 1955 nr. 24. 

W ciągnienin amortyzacyjaem wylosowano serje 161 
304 1911 i 261, na wszystkie numera zawarte w blzech 
serjach przypada po 100 zł. 


ustatnie wiadomości. | 


W swoim czasie donieśliśmy, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało nowy wzorowy sta” 
tut, na podstawie „którego zakładane być mogą 
powiatowa lub gminną -kasy oszczędności, przy- 
cznm wskazaliómy na wszystkie ste. nowe posta- 
nowienia, których w dawnym sta ucie = r. 1872 
nie było. Między innemi, zawiera ten nowy-nia= 
tot także postanowienie, że założona przez po- 
wiat, lub gminą, kasa oszczędności nie jest sa- 
kładem gminnym, względnie powiatowym, lecz 
instytucją, samodzielnie założoną i urządzoną, A 
stojącą tylko pod nadzorem państwa. ` 

Wydział krajowy zaprotestował przeciwko 
wprowadzeniu takiego postanowienia do. statatu, 
opierając się na tem, èo, skoro powiat, lub gmi- 
na, rączyć masi majątkiem swoim za kesę, więc 
instytucja taka musi mieć charakter zażłada 
gminnego, lab powiatowego, i temsamem podlegać 
także nadzorowi przełożonych władz autonomi 
eznych BE j 

Rząd nie uwzględnił jednak przedstawienia 
Wydziału kraowego, oświadozejąc, że nadanie 
kasom oszczędności cech zakładów antonomi- 
oznych aprzeciwiałoby się regulatywowi dla kaa, 
wydanemu cesarskiem rozporządzeniem 5 roku 
1844. a nadto, że działalaość kas nie rozciąga 
się na jedne, tylko gminą lub na jeden powiat, 


lecz na znaeaniei: hrai si 
że UN ejsze obszary raju, a wreszwie, 


zabezpieczone 
du kas. | s 
„wydana krajowy, nie chcąc brać odpowie- 
dziąlności na siebie w,bec Sejmu za całość ma- 
jątków gmin i powiatów, maangażowanych w in- 
stytnejach, które nie stoją pod jego kontrolą, po- 
stanowił odmawiać swego przyzwolenia wsay- 
stkim radom powiatowym, któreby postanowiły 
udzielać gwarancji na kasy oszczędności według 
nowego statutu urządzone. To samo polecił Wy. 
dział krajowy wydziałom powiatowym, aby i one 
ze swej strony odmawiały zatwierdzenia takim 
achwałom rad gminnych. ak : 

O tem Bwojem postanowieniu zawiadomił 
Wydział krajowy wssystkie wydziały Ponemang 
Btosowoym okóluikiem. Skutek tego będzie ta- 

u žo odtąd żadna nowa kasa oszczędnoćci po: 
wiatowa labi gminna nie bądzie mogła powstać 
w krajū, a lichwi lk; p d sę gazie 
tanich instytucyj kredyt Ni 80 icad 
operacyj otwarte. O E 

Dowiadnj: my się, ży g fr À , 

<% i ' zo powodu: od- 
mówił już Wydział krajo ry.aałojenia kas oczezę 
dności radom po*istowym: w Kreśni i ky 

a sa nie, Lisku, 
Nowym Targu, Starem mieście, Śaiatynie eu 
siaty nia. 


praez stosowną organizację rarzą- 


Cesarz upoważnił namieataika hr. Bedeciego 
do wypowiedzenia ludności powiatów: sambor 


gmin i powiatów są dostatecznie | 
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| caenia jego tehną duohem rosyjskim, pałsją nym- 


go, ciessanowskiego, rawskiego i gródeckiego 


DZIENNIĘ POLSKI s dnia 12. Września 1808. 


najwyższego podziękowania za pomoc udzieloną 
wojsku Podczas tegorocznych wielkich mane- 
wrów, bądź to przez chętne dostarczanie pod- 
wód, bądź przez wspieranie sarządu wojskowego 
w zakwaterowaniu i wyżywienia żołnierzy. 


Dzienniki wiedeńskie zajmują się jeszcze 
ciągle osobą hr. Badeniego i jego ewentnalnem 
powołaniem do gabinetu. W. Alg. Zig. i 
Deutsche Ztg. sądzą jednak, że do tego nie 
przyjdzie. Wyrażają one przekonanie, że o 
wiele łatwiej o ministra s pośród Koła polskiego, 
aniżeli o namiestnika dla Galicji. Galicja jest 
krajem, który na dłago jeszcze potrzebuje ener- 
gtcznej dłoni namiestnika takiego jak hr. Ba- 
demi, a pochwała cesarska jest raczej przepo* 
wiednią trwałości jego rządów. Oba jednak te 
dzienniki sądzą, że Koło polskie zażąda dia 
jednego ze swych członków teki w gabinecie. 
Na razie jednak hr. Tasffe nie myśli zrzekać 
się teki spraw wewnętrznych. 


Wiener Ally. Zig. uraża uznanie cesarskie 
dla Galicji także za apostrofę do przysełości. 
Nowa sesja parlamentu dowiedzie, że dotychcza- 
sowa zasada większości Koła Polskiego, by za 
żadną cenę nie dać się odłączyć od konserwaty 
stów, a przechylić ku lewicy, zwolna ulegnie 
modyfikacji. Wspomniane pismo Bądzi, jż pod 
egidą rządu zbliżą się zwolna Polacy do partji 
liberalnej, która pod względem ustępezości po 
siwa się do ostatecznych granie, żądając tylko 
Trutnowa i ntrzymsnia narodowego i liberalnego 
stenu dotychezscowego. Hr. Tasffe uznał snać, 
że łatwo zaspokoi żądania partji Plenera, pod: 
czas gdy parja Hohenwartha jest wprost niena- 
sycouy — i stąd ów nowy zwrot w polityce we: 
wnętrznej. 


W Belgradzie zebrał się synod pod prze 
wodnictwem metropolity Michała, przeciw któ- 
remu jadnak panuje wielkie rosgoryczenie, 
Szezególnie popi, należący do stronnictwa rady. 
kalnego, uderzają gwałtownie na metropolitę. 
W ogóle od upadku Ristica i Belimarko: 
wiesa mytqacja mastropolity jest bardzo sa- 
chwianą. 


Zamianowany wice-królem Indji Sir Hieary 
Normann był już czynnym na terenia afgań- 


| skim. Nominację jego uważają za fakt bardzo 


znamienny, a mianowieie są chęć porozumienia 
się z emirem afzańskim, fcelem odciągnięcia go 
od Rosji. 

O rozmowie cesarza u biskupem Metsu 
"dowiaduje się Voss. Ztg., że biskap ukazał się 
niespodzianie na przyjęciu w Urville w zna- 
cstiejszej części protestanckiem. Biskup zazna- 
czył przedewszystkiem to, aby cesarz nie przy” 
pisywał zbyt wielkiego znaczenia doniesieniom 
pism zagranicznych, które usiłują podać w po 
dejrzenis duchowieństwo katolickie, jako rzą 
dowi nieprzychylne. Duchowieństwo zaś jest na 
wskróś konsorwatywnem i stara się gorliwie o 
to, aby trzymać z dwa od ludu owe zgubne 
nauki, które podkopują społeczeństwo, oraz żę 
dzę używania i rozwięzłość przez  pielęgnowa- 
nie religii. Wspomniał potem, iż papież ma za: 


rozmowy Ojca św. z ceoserzem. Cesarz podzię- 
kował bisknpowi za powitanie i dodał, że otrzy- 
mał wiadomości o Ojcu áw., że tenże jest zdrowy 
i zajęty pracą o kwestji socjalnej. 


Z powodu petycji kijowskiego Towarzystwa 
relaiczego do ministra domen, w której wytwo- 
raone wojną cłoówą położenie określono w bar- 
wach jak najczarniejszych pisze Graźdanin: „Ta 
szarna malatura jest cełkiem naturalna. Towa- 


—— | tsystwo te bowiem jest zabarwione polonizmem. 


Jak wobec wojskowego projektu Capriviego, tak 
iw sprawie wojny cłowej techna Polacy tylko 
życzeniem aakodzenia Rosji.“ Proges moskiew 
skiego Towarzystwa rolniczego, ka: Szczerbatów 
wręcz inaczej się wyraził o położeniu; oświsd- 


— ZEE NN A OCZ A — DN 


cz 


kowskiego w Halicsu dla Kołomyi i dra Ka- 
rola Miklaszewskiego «w Szczerou dla 
Przemyśla. 

Dalej przeniósł minister sekratarza sądu 
obwodowego w Przemyślu dra Marcelego Mi- 
sińskiego do sądu krajowego we Lwowie i 
mianował sekretarzami rady adjunktów sądo- 
wych: Hermana Garfeina w Złoczowie dla 
Lwowa, i Hugona Królikowskiego w 
Przemyślu dla Przemyśla. 

Praga 11. września. Zapowiedziane na wczo- 
raj demonstracyjne zgromadzenia, na których 
miano omawiać reskrypt cesarski z roku 1871, 
zostały tak tutaj, jak na prowincji przez władzę 
zakazane. 

Paryż 11. września. Przybył tu w. ks. Leu- 
chtenbergaki $ żoną, powitany na dworca przez 
posła rosyjskiego br. Mohrenheima. 

W. ks. Aleksy ndaje się stąd do Vichy 
a potem do Tulonu, gdzie zrobi przegląd eska- 
dry rosyjskiej. 

Paryż 11. września. Entnzjazm z powoda 
zapowiedzianej wizyty floty rosyjskiej dochodzi 
iście idjotycznych rozmiarów. Prefektura mary- 


floty. Prezydent Carnot powita flotę w Tulonie. 
Rada generalna departamentu Var ofiarowała 
300.000, a rada miejska Tulonu 200.000 fr- 
Związek prasy wybrał komitet z 28 członków, 
celem urządzenia festynów na powitanie Rosjan. 

Berlin 11. września. Wczoraj odbyła się ta 
konferencja polskich socjalistów, która miała na 
celu głównie zyskanie środków na Gazele robo- 
tniczą i cele partyjne. Centralny związek socjali- 
styczny potępił tę konferencję i zaznaczył, że 
propaganda polska w ogóle wa wiele kosztcje, a 
zą mało przynosi pożytka. Polacy więc socjaliści 
nie mogą liczyć na materjalną pomoc ze strony 
Niemców. 

Madryt 11. września. Roaruchy w Santan- 
dor powtórzyły się wczoraj. Żandarmi zranili 5 
osób, aresztowali 11. 

Waszyngton 11. września. Prezydentowi Cie- 
Yalandowi urodziła sią córka. 


Boest 11. września. Salomon Wedisch, zatrudnio- 
ny w jednej z tu'ejszych rzezalni, otrzymał spadek 1i 
miljonów 2ł. po bracis, który przed 40 laty wywędro- 
wał do Ameryki. z 

Wiedeń 11. września. Tutejsze dziensiki do- 


noszą, że między węgierskimi Ramacami powstała 
wielka konsternacja z powodu ostrej nagany o- 
trzymanej od cesarza. Wszystkie deputacje udały 
się po cesarskiej Rudjencji do min. Weckerlego, 


| 
E wyszle eskadrę na powitanie rosyjskiej | 
| 


tylko rnmuńscy członkowie deputacyj odjechali } 


zaraz do domau. 


Wiedeń 11. września. Kroacki sejm zbierze 


się około 15. października. Obok budżetu przyj: ` 


dzie na stół jego obrad ordynacja miast i pro- 
jekt do ustawy o organizacji służby sanitarnej, 


; a także inne jeszcze, niemniej ważne przed- 
komunikował, ża to było także przedmiotem | łożenia. 


$ 
t 
$ 
i 
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patją dia zarządzeń rządu rosyjskiego i dodają | 


iemienem otuchy. Prawi on nie o stratach, ale 
o wadach rolnictwa rosyjskiego. 


LLK OKGDGNIALÓW. 


x a "aaua 11. września. 
Już w niedzielę przybyło masę gości, któ- 
rzy praguęli być na uroczystości dla hr. Cie- 
szkowskiaego. Na dworcu oczekiwali członkowie 
komitetu, którzy najgorliwiej zajmowali się przy- 
by sającymi. 


a Poiskiego*. | 


W niedzisłę wieczorem odbyła sią w hotelu | 


Victoria wspólna kolacja celem poznajomienia 
się wspólnego. Serdeczny nastrój ułatwił przy- 
byłym zapoznanie się tak, że po chwili stanowili 
jakby jedną wielką rcdzinę. 

W poniedziałek o godzinie pół do 1C. od 
było się uroczyste nabożeństwo w kobziele far- 
nym, skąd udano się gremialnie do teatru na 
pierwsze zebranie. O gudzinie 11. gagail zjazd 
prezes komitetu hr. Cieszkowski w pełnych 
znaczenia i podniosiych słowach, wskszując na 


| nożej. 


Z kolei nastąpiły przemowy dra Wicher- 
kiewicza (imieniem m. Poznania), St. hr. 
Żółtowskiego (im. centralnego Tow. rolni- 
czego) i St Mottego (imieniem prawników 
wielkopolskich). : 

Po wyborze marszałków zjazdu i ukonsty- 
tuowanin się biura, wygłosił p. Szczepanowski 
odczyt „O postępie ekonomicznym i społeczaym 
Galicji od czasu zaprowadzenia samorządu.“ 


Pn N : t io 5 
Teiegramy Dziennika Poiskisgu. 

Poznań 11. września. Wczorajsey jubileusz 
Cieszkowskiego w żali kazarowej wypadł wapa- 
niale. Ze wszystkich dzielaie Polski znzleżli się 
delegaci Byli przedstawiciele krakowskiego i 
lwowskiego nn.wersytstn, akademji umiejętności, 
stkoły Pes pięknych. Nadeszło przeszło 100 
telegramów i Mstów gratalacyjcych. 

Wiedeń ll. września. Minisiec sprawiodli- 
wehel przenió:ł radcę sądu krajowego Klemansa 
Podlaszsckiego a Kołomyi do-Lwosa i 
mianował radośmi sądu krajowego sędsiów po- 
wiatowych Jastyna Bogusławikiego w 
/Gródsa dlą Złoczowa, Leopolda <Hansera w 
Żółkai dla Lwowa, Jena Plustyńskiego 


R "Be, mościskiege, jarosławskiego, jaworowzkie w Brzosowie dla Sisnisławowa, Tytusa Zającz- 


mm 


= 
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zadania i cele zjazdu i nauki polskie) w ogól- | 
| 
| 
| 


sprzedaje 


Skład materjałów [R 


Sprawozdanie z instytnejj wędrownych nau- 
ezycieli rolnictwa podaje następujące cyfry. 
Liczba wykładów w r. 1892 wynosiła 3.837, a 
prelegentów 189, z tego 24 stałych. Liczba sła- 
chaczy dosięgła 300000. Wykładów polskich 
było 447. Koszta wynosiły 40.000 sł. 

Wiedeń 11. września. Montagsrevue pisze, że 
koła polityczne państwa stoją pod wrażeniem 


jarosławskich przemów cesarza i podobno aż na- ! 


zbyt wiele wykłuwa się komentarzy. Nie pomną 
nawet starego przysłowia, że ałów cesarskiego 


| nicować, nakręcać nie należy. 
| 


| były 


Błowa cesarskie — zdaniem Moniagsrevue — 
[ Jasne i wyrsżne, jak wszystkie publiczne 
manifestacje naszogo cesarza, który wszystkie 
państwa swego ludy porównie jak ojciec troskli- 
wy kocha i szczery patrjotyzm zawsze miłości- 
wie uznaje. Jeżeli tą stronnictwa, nie zasłogują- 
ce na tak zassczytną pochwałę, jaka przed- 
stawicielom polskim przypadła, to 


potrzeby państwowe. 
wytyczną i drogowe 
wego Austrjaka. 


 Młowa cesarza są 
asom dia każdego prawdzi. 
 Wysnuwaóć se słów cesar:kich 


dla tego, iż te BOCH zapoznają. 


| dalsze na bieżącą chwilę konsekweccje polity- 


cze na pola polityki’ wewnętrznej, byłoby rme- 
cz} zbyteczną a mawct nieprzyzwoitą. Cesarz 
nasz jest jaśniejącym wzorem monarchy konsty- 
tnoyjneg ; osądza on rzeczy z wzniosłej wyżyny, 
z której można patrzeć jasno i trafnie. Oby sło- 
wa cesarskie wzięto sobie do serca, a stroDni- 
ctwa oby prowadziły politykę austrjacką ! Które 
stronnictwo tego nie czyni, niechaj następstwa 


sobie przypisze Stronnictwa zań, właściwą kro- . 


czące drogą, same się w chwili stanowczej zo- 
spelają, momfestujpc nie dwuzaaczaie, jak bar- 


dzo system Taaffego odpowiada wymogom peń- 
stwowym. 


Boros Sebes 11. września. Cesarz był wczo- 
raj rano na mszy Św., a potem przyjmował de- 
putacja duchowieństwa wszystkich obrządków, 
deputacje komitatu i gminy Arado, tudzież gro- 
na oficerskiego. Odpowiadając na przemowę du- 
chowieństwa zapewnił cesarz, że wszyscy cbywa- 
tele węgierscy bez względna na to, jak aj są re- 
ligji i narodowości, są równie drodzy jego oj- 
cowskiemu sercu. Na przemowę grecko-crjental- 
nego biskupa rumuńskiego rzekł cesarz, że ma 
nudzieję, iż duchowieństwa uda się utrzymać 


; wiernych zdala od wszelkich szkodliwych podu- 


szczeń, mających na celu obałamucenie iadu. 

Przemowę cesarza powitano entuzjastyczny- 
mi okrzykami „Elen“. Wieczorom odbył się 
objad dworski. i spalono wspaniałe ogoie szta- 
czne. (Ceszrz odbył przejażdżkę po mieście. 
Wszędzie p-zyjmowano go p zepałum. 

Zagrzeb 11. września. Umarł tu biskup Pa- 
welezicz. 


Sera ewo 1l. wrześnie. Pogłoski sźógzońd 


z Belgradu o wystąpienia Bilucj bandy rózbójni . 


czej pod dowódatwem archimandryty Ilaczycza —* 


r 


są pozbawione podstawy. Prawdą jest natomiast, 
że w  kozarskich górach sdarzyły się wypad- 
ki rozbójniczych napadów. 

Petersburg 11. września. Ruska eskadra, 
mająca przybyć do Tulonu, składać się będzie 
z pięcin okrętów. Dwa z tych okrętów powrócą 
po dziesięcin dniach do Krensztedtu, trzy inne 
przezimnją na moren Środziemnem. 

Berlin 11. września. Opowiadają tu, że re- 
zaltat tegorocznych manewrów koło Metzn był 
tezo rodzaju, iż najwyższe powagi wojskowe 
orzekły, że fortyfikacje temtejsze nie są w sta- 
| nie bezwarunkowo przeszkodzić wtargnięciu nie- 
| przyjaciela z Zachodu do Letaryrgji między 


| Metzem a Saarburgiem. Z tego powodu mają 
| być między temi dwoma miastami wzniesione 
nowe fortyfikacje. 

Karlsruhe 11. września. Cesarz Wilhelm 
przybył ta wczoraj w towarzystwie włoskiego 
następcy tronu. Ludność witeła ich z zapałem 

Paryż 11. września. Na Jaljasza Głuisde i in- 
| ternacjonalistów gwałtownie napadano na reanio- 
į nie na Montmartre. Odnośaa rezolucja zgroma- 
i dzenia opiewa: „Wybory francuskie za niemie- 
ckie pieniądze są nieważne. Każdy poseł winien 
złożyć przysięgę: Jestem Francuzom i patrjotą * 

Lo .dyn 11. września. Z okazji jesiennych 
manewrów angielskich prasa tutejsza uskarża się 
na coraz gorszy stan sił fizycznych armji. Zwła- 
szcza w marszn piecbot» angielska okazała się 
bardzo niewytrzymałą. 

Kopenhaga 11. września. Twierdzą tu, że 
zaręczyny rosyjskiego następcy tronu z księżną 
Sibyllą Hesską, mają odbyć się po upływie 
dworskiej żaioby w Fredensborgn. 

Kolonja 11. września. Köln. Ztg. donosi z 
Wiednia, że dowódca korpaśny w Krakowie 
jen. br. Krieghammer wkrótce mianowany zosta- 
nie ministrem wojny. 

Wiedeń 11. września (Targowica bydła), Na tu- 
tejary tarz bydła ropatego spędzono 3701 wołów, między 


tami DBYU galicyjskich. Płacono 57-63 zł. za 1 cetnar 
żywej wagi metr. 
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Telegram giełdowy. 


Wiedeń, dnia 11. września, godz. 2. min. —, 


PEER 


Akcje kred. 33725 Gul. obl. propia 9720 
Alpiny 53:— Wied losy 176 25 
Kredyty węg. 41475 Akcje tyton.  191— 
Anglobanki 15050 40/, Poż. kraj. 
Uniony 25050 z r. 1893 96 90 
Ladwiki 213 75 Elbethale 236'50 
; Nordbany 287 25 Landerbanki 24570 
, Lombardy 105 75 Renata zł. węg. 116 05 
Losy tureckia 49°30 Bankvereiny 12050 
| Staatsbahny 303-50 Wag renta pap. 9420 
| Czerniowieckie 255 — Ruble 1:30:— 


NADESŁANE. 


Di, JONASZ 
DOM BANROWY ! KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellshska |. 3. 


kupuje | sprzedzje wszelkie papiery 
wartości"«e i monety po sajdoxtadniej- 
szym kurafe dnieńmy zn, 


PROMESY 


a l'h nęgierzkie !-s7 hip>teczne 
po 1 zł, 75 «t. wraz ze stemplem. 
Główna wygraaa 100.000 koron. 
Ciągnienie 15. września b. r. 

i na wiedeńskie losy komuńalne 
Po 3 zł. 75 et. wraz ze siemplem 
Główna wygraun 410 000 koron. 
Ciągnienie 2. pażdziernika 1893 roku. 


, Przy zamówiewiach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na porterjam. 

Na los, zakupiowy w tym kanio» 
rze, padła główna wygr:u.a w kwocie 


| 50.u00 zk. 
| Dr UHMA 
| 


asystent ś. p. dr. Erówozyńskiego 
ordynuje prey uł. Lindego l. 7 g. 2-4. 


Dr. F. Fuchs 


-e E T O 


A ' dentysta 
powróci? i ordynuje jak dawniej plac Marjacki 
liczba 9 2026 1—? 
» y = 
ab: 
Dr. Lesław. Gluziński 
i powrócił, 

paz Wałowa lL 14, L= 

i crm Docent naiwersytetn 


| Dr. Gustaw Piotrowski 


| powrócił s zagranicy i zamieszkał prey nlicy 
2020  Akad:mickiej l. 15 ord. od 3—5. 1—4 


(Dr. Wład; sław Tatarczuch 


| lekarz chorób wenerycznych i skórnych 
powrócił i ordyauje od 9 —10 rano i od 3—5 popołudaiu 
ulica Kołłątaja 6, zzl 6 


Specjalista chorób skórnych 
+ wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz ma Klinies prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — inieszka v'as Beruardyński |. 15, I, piętro 
1080 ord. ed 11. do 12. i od 3. do 5 popat. 1-? 


Już powrócił 


r. A. Gońka 


f leknvz-dentysta 
mieszka obecnie przy ulicy Keparnika nr. 1, w domu Wgo 
Mukolascha I. piętro. 
Ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 5. popełudniu. 


m0 


Przaciw.holarza! "SE 


erpieniom żołądka i kiszek poleca się najgoręcej 
przez Eajwybitn ejare powagi medyczne Dalmatyńskie, 
Tanninę zawierające wina. Prawdziwe tylko u 
Giovanni Gutuu'ć, 


. Wiedeń, I Fleischmarkt 14. 

i py c Sri 
| wów o Na prowincję 
j Jagiellońska ! 
„PAMTĘ mz c AJ WAS UB 1 
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4 DZIENNIK POLSKI : dzia 1%. Wrieśnią 1008 r. 
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k BELI 2 AE Z OO Z Z EK 
N a J e sień M! Z powodu zwinięcia bydlęcego gospodarstwa zostaną sprzedane 


= Handel herbaty chińsko -rosyjskiej j , a 
i r Q w dridze dobrowoljnei Lie tae i Do najbliższ”ch Cia nień 
3 EDMUNDA RIEDLA Pończochy, skarpetki Jane pae LEC w E re i. 7. 
SĄ we Lwowie, plac Marjacki 10, Uś b : A A Ciagni 5 
"2 rd t d 20 et. r agnlenle 13. wrzsśnia 1893 
Z E A aao |. | poleca rajlepsze gatunki ŚRED: taida cbPet. -- poltów 30 krów l 24 cielic różnego w eku Losy serbskie 10 frank (tytoniowe) 
PC ; , Grown: . franków 75.000. 
; 19 HERBATE K A W Y | MAKS MÜHLFELD półkrwi rasy Bern-Simenthal Takie w ratach miesięcznych pozi 2, sa 6 losów razem. 
F ; : m. i GO: wów, 33. f an : AA > 
|] abe owe | yganaany, |2k nm ke. a] w © leczorkach, „= M Cignionio 15, wrzenia 1898 
ah f P i aSonda „zt. 160 | każdej stacji pocztowej 41/, kilogr. REG "mum ||| ostatnia poczta Mosty Wielkie stacja kolei Jarosławsko-Sokals'iej £ Losy banku węgierskiego hisotecznego 
JE +2 M zbiór maiowy 3— | „prosi M EPG 8.45 PROZA zd CSEŻ Bełz lnb też kolei Lwów—Rawa rnaka—Bełzec Żółkiew. Ta Główna wygrana zł 50.000. 
2Y E ANY Kaysow czarna. . 6— | Sortorico = 7 8 Mk. — Sn R a A A Take w ratach miesięcznych zł 5. "M 
30 - y Cuba grubo ziarnista - 950 „ — 90 ę y po 
F ami a 4.— | Ceylon al OPG MARJI MAREK j ——— |] PROMESY na 4°/; losy banku węgierskiego hipoteczn. po zł. 3'—. 
= ARE a >  » grub,siarn, 1075 n 108 | inaiowi DODOODOGOJUGODODOGOOUDOGO Kupuj i j Li je, I ó- 
, Ginew, +4, SO 3 Popowa EO A" Er przedtem Ludwik Marek. e S 3 upujemy 1 Sprzadajemy Listy zastawne, akcje, osy w og 
= À Wysłewki najlep- ajj kae o 00 epin ranoo a S a Kawon Lachariasiowicz ; HERBA TĘ Familijną 8 le wszystkie papłery wartościowe po najprzystępniejszych 
s szych herbat . . Jawa złoła - - - . 10:75 „ 108 Największy skład mieszka przy ulicy Czarneckiego, Z 'h Ailo 1-86 i 3 zł. ($) a | 


Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowisji, 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


Schellenberg 6. Kreyser 


we Lwowie — plac Halicki, i. lulż 1-7? 


ÓW 


. 4, I. piętro, ndziel ki - A 
zyki i gry fortepjanu. —| 8 Zuakomite WYSIEWKI z herbat & 


Zgłoszenia prayjmuje codziennie ', kilo 1-40 i zł. 1-76 
ed godziny 10. do 11. przedpo | B los polses HANDEL 1-2 


łudniem. 20 >| 
a S Alberta Szkowrona 
Pszenicę zrośniętą 5 Lwów, plau Marjacki | 7. 


* BG” Opakowania nie liczy się. "Fig 
D Zamówienia z prowincji wysyła się vdwrotng pocztą. 
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fortepianów i pianin. 
Najtańsza wypożyczalnia. 
1990 Lwów, Rynek 9. 1—34 


Fabryka 


fotograficznych aparatów i Utensylij. |Pszenicę Donkę 


IGOGO 


nader plenną, wytrwałą na słoty, wolną : r A DOOI OCO OAN KKLW ANA 
Eisenschiml « Wachtl od śniedzi i nieporosłą sprzedaje Zarząd jposzukuje do kupienia zarząd Ogłoszenia i = zy 
i TIA nisarstrwic AO dóbr Dełhomościsk poczt, Sada- dóbr Stupniea o. p. Kranzberg. | „,, Manna 005 „Bast BZ. 
Wien, V R = wa Wisznia. w cenie po 10 zł. za| Oferty uprasza sią z podaniem | wie“, w opracowaniu Towarzystwa dla Najlepiej renomowata farblarnia parowa, ćrukarnia I pralnia chemiczna, 


Założony w 1856 r. — Telefon Nr. 7.258. te a TM m: z a | 
stawą do stacji kolejowej Bądowa Wi- 

Proszę żądać Z5ty główny cennik z dodatkiem sznia. Próbki na żądanie franco. 2018 
Z m r 


EG” gratis i franco. TĘ 630 1—1 
Ceny fabryczne. — Zawsze pojęcia: | skład w nowościach wszystkich 
artykułów. 


: Ą rozwoju i upiększeuia m. Lwowa, przyi- 
ceny lico stacja kolejowa. muje biuro Towarzystwa (Wałowa 14) 


2035 1-3] codzień od 6.—7. wieczorem za opłatą 
20 ot. od wiersza petitem lub jego miejoce. 
Członkom Towarzystwa rabat. 

Zgłoszenia interesowanych, którym 
zależy na tem, aby dotyczącć ich daty 
były dokładne i odpowiadały ich życze- 
niom, przyjmuje się o tym samym czasie. 
m mtpadź wa | RA 


$ PIĘKNA CERA KOBIET 

Od 1847 żaden preparat ni 
jeszcze wynalstispyga któryby at 
|iść w porównanie z wyt- 
warzaną Z KWIATÓW Lirio. | 
WYCH przez PP. PŁANCHAJS . 
RIET w PARYŻU dla utrzymania 
ROŚCI cery, dla spędzenia : 
PIEGÓW i LISZAT. 


ZYGMUNI FLUSS 


Skład: nl Ferdynanda, Bernc, telef n 4'0. Fabryka: Zeile 38, talefoa 471. 
Największa tego rodzaju fabryka ra Czechy, Moruwę i Śląsk. Wszelkie 
rodzaje ubiorów mąskich i damski-h, bez prucia, z pedsze «ką | watorani m 
farbuje czyści chemicznie i odnawia. Nowość? Złoty i srebrny druk 
brok: towy Nowość! Polecam także moją n»jmodniejszą m»szynową 
chrmiezrą pralnię, garderoby męskiej, damskiej i dziecięce”, ua formów 
wojskowych i urzedniczych, toal t balowy-h i spacerowych, materji na 
n blo, szalów, chustek kulorowych kap, obr'sów, par.goli wachlarzy ze 
strusich piór, kr. watów, esu. Zakład do czyszczenia gobelinów, 
dywanów smyrneńsk'ch i bruksel-kish, według znsiel. systemu, e yszezenie 
i farbowanie firanek, kotar, k-ronek. S,ecj.lna farbiarni» m tacy: ja iwa- 
bnyah, kaszmi:ó v, pluszów, atłasu, wełny, pasmaute yj, mate yj dakoracy'- 
nyuh, na rajpiękniejeza barwy. Filja.we wszystzich wiekszych m'ustach 
monarchii, — Fłja dia Lwowa lokolicy: i. Ig. Frisd Salon mód 
plac Halloki 13; I if. Ig Fried „au Frintempa* ulca Halicka '3. — Dla 
Krakowa i okolicy : Panl Wanda Horowiczowa, Sławkowoka I. 21, I. p. 


PRAW ZiWi PASTYLKI 
ze Soli naturalnych wytworzonych 
z wod mineralnych 


Filja: Budapesst, Weltznergasse Nr. 12. 


- sprzedają się te pudełkach metalicznych 


sy” Srodek ochronny przeciw cholerze -œu 
M. RITTER A AW + opatrzonych pirczęcią Kompani 
| goi, t TRUDNE TRAWIENI | 
Ja b SŁABOŚCI ŻOŁĄDK 
Campagno - Radetzky - Magenbitter ROSEN b JDkA 


jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw CHOLERZE. Czysty j A Ey PORA KĄPIELOWA GRAC, 
pred ukt naturalny z ziół, na drodze Ail preparow a- | J.$* 


tulny l 3. Ohm Kocyk 
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Kąpiele. Dusze. Kasyno. Teatr 


ny i badany przez c. k. chemike sądowego w Bernie, A. Ga wa- 


Urządzen:e maszynowe i parowe: 


lowskiego, a wskutek zawierających się w niem składników roślin- Wo Paryku ul. Caumartin, 43.We , 


ŻĘ 
e 
nych, organizm wzmacniających i usuwających szkodliwe | Każdy ' Lwowie w aptekech PP.Mikolascha, (Piuro anonsów u. ilorowitza, Czerniowue). 
PMMA R LA ta bać T | NAGNI OTEK l | dach perfam, u. rekiego | w akla- E Wykonanie niezrównane. „EMENI EEM 
Ę Prze mpślOPIEKAU RNOŻKA” | b i brodawki Tatent tk kraió ła A 
Przemyślu: J. ER x f Skóre rogową i brodawki usuwa atenta wszystkim krajów zała- 
zl Krakowie: LEON MORGENBESSER NEJ | PNA y pk ię bolu i raeo no nanto. 2. twla, oraz zplenięża pod gwa- Od fat 40 w wielu stajniach w użyciu wypadkach 
rakowie: Q -l> eczy szybko I gruntownie, baz przetw olu przez oste ziowanie 
Czerniowcach: S. & ADOLF ALLERHAND. . Eii 1925 A zaszoaytaio znanym, je Paie praw. | rancją według prospektów przez niechęci do żaru, złomu tenwienlu, wi mieka 
W zapasie we wszystkich większ. handlach delikatesów i korzennych. dziwym apiekarza Radlansra | władzę autoryzowany Zakład obrotu | pomnożeniu wydajneści podoju u krów. 
| M. RITTER LEIPNIK (Mihren) S. U R I | ©- H środkiem na nagniotki z apteki patentów 


wowie, | 


npod korena” w oC ee. | Inżyniera ©. Paulktschky 
; . , 
Karton 50 ot. Składy we wielu aptekach. 635 Wien, I. Elisabethstr. 5. _ 1-2 


E od lat przeszło 30 praktykę lekarską 619 1—1 
wykonujący, 


PE z | « jp grma O m EOX 
a SETY Mieszka nl. Kościelna I. 1, pictro IT | - gu pcz. HUSIAŁOWICZ "i JANIE net 30 yo` > 


= (-óz placu Krakowsk'ego l. 6) 
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i, . 
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Fsbryka najlepszych Likierów i Uetn spirytusowego. ; 
Założona LBZ, wielokrotnie premiowana. lekarz chirurgji | akuszer 


PZK 


Do nabycia 
w nptekach 
| droguerjach 
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Ji 


-arga ; 6 t 
AS E SezzAD Brae iny 1%.—f. i od 5.. 7 |W największym galicyjskim składzio farb ko 4, 
o 8 żę aż Pa 80 j i Y EA zi HANDEL „sze vs „Austro-Węgier 
JE / wakują następujące posady : || WIN, HERBAT | DELIKATESÓW : |» GŁÓWNY SKŁAD: 
Pierwszy i sjenia m ojscowego, obznajo- a AAA oos Franc. Jan Kwizda, 
o i mio ego % interesem  ezklany a A Ae lr. T krel Asi: drodi 
z skład przyborów do Dtografji i farbowym. e ulica Trzeciego Maja I. 2. Na O M 
a PIERWSZORZĘDNY i I podróżnjącego chrześcjanina, ru 7 z aptekarz okręgowy, w Korneuburgu pod Wiedniem, 
3 7 takim interesie. sal. m m 
Hamel śzFeigl|, „Smuesfea" ecane is. || CENNIK HERBAT. i 
j p i ła d Należy zwiacać uwagę na powyższą markę cchronną 
przedtem 1971 1-9 Lwów, Kopern'ka I. 21. U Sk TWO a Bi D E cg i żąd: 6 wyraźnie 
> 3% FIL Lu A GA U ia kładzi 2 prakiykantów "handlowych uł. ct. zł. ot Kwizdy Tą proszku 
( ) | | trzymuje zawsze na składzie z d. 1. dnia r. b. do nowego lo- s 4 s. a. - 
|) H - A ki mi apurata fotograficzne dla pp. amato- kału W Bobud Hotelu. E NE l. Czarna a... ?— 50 do karmy by 1304 1—5 
= Å rów, a głównie dla pp. fotografów |||2 magistrów farmacji do dro- Nr. 2, Melange 2:40 —60 we" 
O Zupełni ist : d ś* siewiE NE EE party z e guerji. mi z BZ6.... 
upeśnie przelstoczony 1 urządzony na wzór pi - abryk we wszystkie wielkosciae 2 star ch uzocników far» i R 
= E Kotek e oi sów pokoji od 80 et. do 4 zł różne papiory do kopiowania r ar: POROD, gruntownie wykształco- Nr.3. Nenchao Melange 2-80 10 | Najnowsze wydawnictwa o 
i i S ||| kuszach lub krajane w paezkae h w zawodsie i rntynowanyeh NSE ; ; 
salony. Lb EEEE 7 P y ogóle i miólisóke EE ecniki far- Nr. Å Victoria Melange 3:20 —0 KSIĘGARNI SCE "DAWNA "krk w WIE, 
i ; gą „3 wszelkie przybo o fotografji po- bowegy. in ; 3 s ynek, Pa A 
D Polecając się względom łaskawej P. T. Publiezności, | | trzebne KBE fabrycznych. Przyj- i |3 Srikty kantów, przynajmniej z 4. Nr. 5. Lien SIA Melange 3:60 —i N. Łanskaja. Misjonarze świętej Rosji. Powieść ze współcze- 
| << APP sA amga o e aa ada JA TEA ET Nr. 6 Lian Pia Melan 4: |-— ` snego życia w „Zachodnim kraja. — W 8-:e, utr. 223. Cena zł. 1:80, 
$ pio wania. i pierwszeństwo będą misli posiadają- „0. Lial FIR MGJADĘO 4— z BRA oprawne zł. 2. Tłumaczenie słynnej powieści „Obrasitielić, 
A, Jakób Voise. Ciemnica do użytku pp. odbiorców. I ey jedno- lub dwulotnią praktyką N1 Fin Fatschew w której autorka, jakkolwiek Rosjanka, przedstawia z wielką bezstron- 
Zamówienia na prowinc'ę wyseła aptokarską. i ka nością, w barwnych a dosadnych obrazach otan napływowego społeczeń- 
ak o "0a się odwrotnie. 1872 1-4|||2 praktykantów z początkowomi Melange 5— 1% stwa Ozynnowników rosyjskieh, jak niemniej wasystkie krzywdy i nie- 
ao aż > R i H. l & Feigl dz. agoran iyahowa pak i serora dole gwaltownie wypieranej i poniewieranej narodowości polskiej 
A aaa | Zgłoszonia zamiejscowo w i religji katolickiej. 
A E E afk AEA 4 | |opatrzeno świadoetwami i fetografją. Dobry Kawior i Porter. ZE A DOD WOJE 
qe k > Leopold Szumski. Wspomniem h 
go | ar paee R E E] h orne, ozdobione 4 hremolitografinmi, wyko- 
a. LWOWSKA FABRYKA ASFALTU polskiego. Wydanie mN Kossaka. WS ce mir 107 Oak iea 
N a c 
şa] i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych H/ _ - — re BE ROZK, Poi Uniw. Dwaj coari nE Fora, PAOA. Dwal oon 
mą de krycia dachów, Tyberjnsz è HAaAdrJAn, z dwoma portretami, 8-ka, str. 148. — 
ga n a. Cena sł i. Trzy odczyty, uczonego badacza, o których mówi resenzent 
SE S. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA inżyniera Pomimo wszechstronnege rozwoju chemji kosmetycznej i niozliczonych „Osasu“: Forma, w jakiej rozwinął się przed nami ten ezeroki i bujny 
a WIE bi. Koryt d 13, poleca rzetworów na tem polu, żadnema z nich nio udało się usunąć otare go, bo 30 lat obraz, była tak niezwykio wytworna, że kazała nam zapomnieć, iż mamy 
CE Ą fe Lwo ’ Sael „ Korytnej do find A tów stniejącego środka, bóg jest do ch z historją; mało które y Kp pa 
b; wY wyobraźni potrafi równio, poerwa! znjąó, jak to uczyniły odczyty, 
de dl pi altowa masę e asty sa zy U > 2h Hedy Dr. Fr y d. Lengiel'a BA LSA M BRZOZ©: przez za które dziękowałićsmy: wszyscy bardzo gorącomi oklaskami. 
AE or isagng dai pawny odet, izelujący wiigeć- ' E A A KOBREJSIE badsł” wydział Ze sia eż tybirskiego zesiaasanion a 
AA! I ł naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. e. med. Raspi, prokurator > 1910-1888. 8-ee, stronie 103. — Cena 80 ct. (Odbitka z „Przeglądu 
SOA: TEKTURĘ ulepszoną ognaiotrwalłą ky; żem o wi REGA Tonor POJ prof ondynie i w. i. szczególnie ge Polskiego”). j i s 5 
4 : do krycia dachów wysokich gatunków, utiwersytotu w Wiedniu, I profecor omocą postępowania chemicznego, które WERE" "REESE WRO WO O RER RER OOO EN W EA 
gli FALTOWE ELASTYCZNA: EYITE IZÓLACYJNE od lat 0 nia micati adnej agniamić, uadeja ma winsn Ó usuwania starego naike; AT so EA szyi Miodowa WŚ 7, 
a m Ji LAK ASFALTOWY SWIECĄCY DO KONSERWACJI í w miejsce którega p ag i oleczystości aa n miadi ry) Zaozerwia” wiem? — Eozen pid E Ty Tomasz. 4 
3 9 u dachów tekturowych i żelaza; pro zmarszczki ! dzloby po ospie, nadając skórzo niezrównaną gładkość, Skora do bustu, — Bóg zapłać! — Boz miłości. — Wart pałac Pacs, 
PE Ng" SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. oł 3 wieży | ° ey Aa pol? Balsamu brzozowego zk. ya KET a Pag p lara, Szereg | kaj ga za wytworne, 
Ee a ; do w Du- ęee, które pr użyciu Balsamu brzozowego zyskuja 0% ʻ è w 8-ce, str. .— . 2. : F 
K- Ósusza asfaltem jako jedynym środkiem znaaym k JE 5 pe re p zka OEO-UREME 
aą "m Niszczy zastarzały grzybek driewny. o, W OCZY KCI ZOK TREATS OAEH wed 
A p s . Š Ery CPE! F . e irt p ży . à £ A 
8 Š Fabryka wykonywa w całym kraiu swoimi ladźmi pokrycia dachowe $ Do nsbycia w każdej większej aptece, Mianowiele; wa Lzogię Zie ooge Md ara, A" rba BA dworach. aain respektigo X rezydenci i rczydentki, — Jak 
7 Sn PE ar 1 PORE PR LIE 73 "stick e w Osarniowesch u Golichowskiago nh Mataro iHi A. Haas. : 400 się bawiono i MAREA nych. = izis sj scsi = Wyprawa 
5 y cz € do a= 26ZNOŚ an. — 
m 5 kipe BET „zakk |. F s ; . i R n A 5 Stonne O ó. = arasy Napołeońsey z sażniedwiOÓE c 1880, 
RU AMG. ZE -KGEEM m | * 3 Pn E i t. d.), w 8-ce, str. 144, cena zł, 140, — ozdobnie oprawione zł. 1'80. 
n x Ę | NEM m m NN Ź8gar-Soltan RUSINI, Obrazki i szkice, w 8-ce, str 280, zł, 160. 
kc l -ra aa Abgar-Soltan. JRUSINI. Obrazki i szkice, w 8-ce, str, 280, zł, : 
LEE NC RCK -—__< 34 c HO EE RHD | ozdobnie oprawione w płótno zł. 2. 
t zz” m TE A ** A 7 Z CARSKIEJ 1MPERJI. Powieści, w 8-ce, str. 238, zł. 140, ozdo- 
w ;3 RE k : + : . m mołm składzie we LWOWIE, Systuska 43 boio oprawne zł. (40, ozdobnie oprawne zł. [-80. 
$ LĄ - h h sklepach i w główny p 
A RORNELA UJEJSKIEGO p4 {g We wszystkich moich sklep 5 ; Jadwiga z Wittów Korzeniowska NAD SIEY. Powieść, w 8 ce 
2y À WARE X utrzymuję tylko najlepsze gatunki niezapalnej NAFTY T N T ETRS 
AB FAA y NAKŁADEM KSIĘGARNI , e e e e eee E 000%, WĘTZEC 
E £ 4 s o w usz tamistaw Tarnowski. Studja do historji litoratury polskiej, Wiek XIX. 
iE X JELENIA I LANGA w PSZEMYSŁU Miz Ra finerji Adama Skrzyńskieg | Lib Y || oma ramowe: Sndrivhi PO W e iy 
M o 3 opuściły w tych dniach prasę: j i sprzedają cbecnie takową po możliwie najniższych cenach, a mianowicie: OT z AE 04 ie oł oen ar . — w ņpłó:ionnej op 
EBK 2 > R IT) Ma : Aa BA CZ O L a 
EE 3| SKARGI JEREMIEGO A cp podwójnie rafia. naiprzedniejszej kryształowej (Kxiser-0e1) Nr. 00 po 24 et. Baronowa X. Y. Z. TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE, 
Rai SKIEGO =8 nnej niezspslnej sanionowe( Nr._0 po B2 ot. 2 tomy, nader ozdobna edycja, w 8-ce, str. 600. Wydania drugie. Cena 
any t ORNELA ACE b X 40 ct. z preon. 50 ot | 33 » bezwo Al) TAAT %. 150 a0 zł. 3. „TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE“ rozeszło się dotąd w bli- 
©, A zporiretem poety, pędzla Jana styki. — Cena egz. broszur. 40 et. z przen. P i ž eT a NARDG F AE dz r ANY 
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